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BUŁGARIA 


/ŻAŁC 


Zgon premiera Bułgarskiej Republiki Ludowej 


EEA (PAP). W godzinach po 
rannych 23 stycznia ogłoszono w 
Sofiy komunikat żalobny KO Ko- 
munistycznej Partii Buigarij i Ra 
dy Ministrów, stwierdzający, że 
25 stycznia o godzinie 1,15 zmarł 
w wyniku długiej choroby najbiiż 
szy i wierny współpracownik Ge- 
orgi Dymitrowa, znany działacz 
ruchu robotniczego, jeden z naj- 
starszych przywódców bułgarskiej 
klasy robotniczej, członek Biura 
Politycznego KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii — premier Wasyl 
Kolarow. 

Jednecześnie ogłoszono wspólną 
uchwałę KO _ Komunistycznej Par 
tii Bułgarii i Rady Ministrów o 
ER żałobie w całej Buł- 


garii oraz o utworzenia Komisji 
dla zorganizowania pogrzebu 
Zmarłego, 


Na czele komisji; stangl członek 
Biura Politycznego KO Komuni- 
stycznej Partii Bulgarii wicepre- 
mier į minister spraw zagranicz- 
nych Władimir Poptomów, 

W calej Bulgarii, w miastach i 
wsiąch na wieść o zgonie premie- 
ra Kolarowa ludność wywiesza sa 
morzutnie ilagi żałobne, W fabry- 
kaćh i- instytucjach robotnicy į v- 
rzędnicy zbierają się w celu- ucz- 
czenia pamięci Zmarłego chwila 
milczenia, 


Zarząd przymisowy 
zrzeszenia 
„Caritas“ 


Warszawa (PAP). Na podstawie 
zarządzenia, ministra pracy i opieki 
społecznej, ministra oświaty i mini- 
stra administracji publicznej z dnia 
28 bm. został powołany zarząd przy 
musowy zrzeszenia „Caritas* w skła 
dzie następującym: 

przewodniczący: ks. Lempart An- 
toni, członkowie zarządu: poseł Fran 
kowski Jań, Micewski Andrzej — pu 
blicysta, proboszcz ks. Sxurski Sta- 
nistaw, fruczemska Wanda — działa 
ezka „Caritasu“, Rostworowski Sta- 
nisław — inżynier, ks. infułat dr. Za 
lewski Ludwik, ks. dr. Krynicki Sta 
nistaw — proboszcz, Dolański Se= 
NEk — szambelan papieski, prof. 
dr. Halban Leon, Jasienica Paweł— 
suie ta. 


Wybitni 
działacze francuscy 


przybyli do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
23 bm, na zaproszenie ogólnopolski g- 
go Komitetu Obrońców Pókoju i To- 
walzystwa Przyjaźni Połsko-Fran- 
cuskiej przybyła do Warszawy de!2- 
gacja postępowych działaczy i pubii- 
cystów Francji w osobach: członka 
Biura Pelitycznezo Komunistycznej 
Partii Francji, b. szefa partyzantki 
we Francji, przewodniczącego słowa 
rzyszenia b. członków franc. ruchu 
oporu, b. minfstra lotnictwa — Char 
les Tillon, przewodniczącego francu 
skiego Związku Bojowników o Wol- 
'ność i Pokój, członka prezydium 
Swiatawego Komitetu Obrońców Po 
Koju, b. ministra aprowizacji—XYves 
Farge z małżonką, wiceprzewodniczą 
cego. Tów. Przyjaźni Francusko - 
Polskiej, przewodniczącego franc. 
Komitetu Obrony Imigrantów. b. 
min. sprawiedliwości — Justin Go- 
dart oraz znanej literatki | działacz- 
ki Tow. Przyjaźni Francusko - Pol- 
skiej — Dominique Desanti. 


28 stycznia 
odsłonięcie pomnika 


Adama Mickiewicza 


WARSZAWA (PAP) — W sobotę, 
"dnia 28 stycznia br, odbędzie się w 
Warszawie uroczystość odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza. 

Uroczyštóścią tą zostanie zakoń- 
czony Rok Mickiewiczowski, 5 


x 
— 


tow. Wasyla Kolarowa 


Komunikat i Zarządzenie 


Komitetu Centralnego KP Bułgarii 
i Rady Ministrów 


SOFIA (PAP), Buigarska Agen 
cja Telegraficzna nadała następu- 
jący komunikat: 

Komitet Centralny Kommuni- 
stycznej Partii Bułgarii j Rada 
Ministrów Bułgarskiej Republiki 
Ludowej donoszą z najgłębszym 
żalem, że w dniu 23 stycznia 1950 
roku © godzinie 1 min. 45 zmarł 
po długotrwałej chorobie najbliż- 


szy i najwierniejszy towarzy sz bro 
ni Georgi Dymitrowa, jeden z naj 
starszych przywódców Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, członek 
Biura Politycznego KC Partii, wy 
bitny dzialacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego, Prezes Rady 
Ministrów Bułgarskiej Kepubiiki 
Ludowej — towarzysz Wasyl Ko- 
larow. 


Komitet Centralny Komunistycz 
nej Partii Bułgarii j Rada Mini- 
strów, w związku żę zgonem pre- 
miera Kolarowa, — postanawiaja: 

1) ogłosić trzydniową żałobę 
narodową do dnia 25 stycznia 
'włącznie, | 

2) mianować komisję rządową 
dla zorganizowania pogrzebu pre 
miera Wasyla Kolarowa. W sklad 
komisji wejdą: wicepremier į mi- 
nister spraw zagranicznych — 
Wiadimir Poptomow, jako prze- 
wodniczący oraz wicepremier Traj 
kow, minister poczt į telegrafów 
Dragoiczewa i przewodniczący biu 
| Zgromadzenia Narodowego, 
Kozawski — jako członkowie, 


Naród bułgarski pogrążony w głębokim smutku 


po zgonie przywódcy bułgarskiej klasy robotniczej 


SOFIA (PAP) — 
gencja Telegraficzna donosi, że ca 
ły naród bułgarski dowiedział sic z 
najwiekszym smutkiem o zgonie 


Bułgarska A- | premiera 


Wasyla Kolarowa, naj- 
bliższego towarzysza broni wielkie 
go. wodza i nauczyciela ludu Geor- 
gi Dymitrowa. 


Kondolencje po zgonie premiera Bułgarii 
tow. Wasyla Kolarowa 


WARSZAWA (PAP) — Sekretarz | żył! pa ręce charge d'affaires ps Spa- 


generalny MSZ — tow. Stefan Wier- 
błowski, udał się w towarzystwie dy- 
rektora protokółu dyplomatycznego 
MSZ — Henryka Bireckiego w dnia | 


sa Każandijewa kondolencje w imie- 
niu Prezydenta i Rządu RP z powo- 
du śmierci premiera rządu Ludowej 


23 bm. o godz. 12 do ambasady Lu- | in Bulgarii — Wasyla Kola- 
dowej Republiki Bułgarii, gdzie zlo- | rowa 


WARSZAWA (PAP). — Przewod- 
niczący Komitetu Centralnego 
PZPR — Tow. Bolesław Bierut prze 
słał do Komitetu Centralnego Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej w 
Sofii depeszę komdolencyjną treści 
następującej: 

„Wstrząśnięci wieścią o zgonie 
Tow. Wasyla Kolarowa przesy- 
łamy Wam w imieniu Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednocze- 
nej Partii Robotniczej wyrazy 
najszczerszego współczucia, 

Zgon wybitnego przywódcy 
bułgarskiej klasy robotniczej, 
wiernego ucznia Lenina i Stalina. 
towarzysza i przyjaciela nieodża- 
łowanego Georgi Dymitrowa, o- 
krywa żałobą polskie masy pra- 
cujące. 

Życie Wasyla Kolarowa zwią- 
zane jest nierozerwalnie z histo- 
rią bułgarskiego i międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego. Wespół 
z Georgi Dymitrowem, Wasyl 
Kolarow prowadził bezkompro- 
misową walkę przeciwko impe- 
rializmowi i faszyzmowi, prze- 
ciwko wszelkim formom dywer- 
sji wroga klasowego w ruchu ro- 
botniczym — od prawicowych 
socjal.. demokratów do titow- 
skich agentów imperializmu, 

Na zawsze pozostanie w na- 
szej pamięci postać tego wielkie- 
go patrioty i internacjonalisty, 
który wraz z Georgi Dymitro- 
wem wprowadził Bulgarie na 


Prezes Rady Ministrów R. P. tow.| 
Józef Cyrankiewicz wystosował na 
ręce Vylko Czerwenkowa, wicepre- 
miera rządu Bułgarskiej Republiki 
Ludowej depeszę kondolencyjna 
treści następującej: 

„W imieniu Rządu Rzeczypos- 
politej i własnym przesyłam Pa 
nu i rządowi bułgarskiemu wy- 
razy najgłębszego współczucia 


‘odbędzie się 


Sofia (PAP). Komitet rządowy or 
ganizujący uroczystości pogrzebu 
premiera Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej Wasyla Kolarowa donosi, że 
zwłoki zmarłego wystawione będą 
do 25 stycznia przed południem w 


Depesza Prezydenta RP 


SA Bolesława Bieruta 


drogę budowy socjalizmu w opar- 
ciu o nierozerwalną przyjaźń 
z Wielkim Związkiem Radziec- 
kim i bratnimi krajami demo- 
kracji ludowej. 

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że masy ludowe Bułgarii z klasą 
robotniczą na czele doprowadzą 
do końca dzieło Dymitrowa i Ko- 
larowa pod przewodem Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej i jej 
Komitetu. Centralnego, w brater- 
skim sojuszu z potężnymi siłami 
obozu pokoju i demokracji”. 


| Fo ogłoszeniu wiadomości o zgo- 
nie premiera  Kolarowa wszystkie 
rozgłośnie bułgarskie rozpoczęły 
nadawanie marszów żałobnych, W 
Sofii i innych miastach bułgarskich 
na budynkach państwowych i gma 
chach publicznych wywieszono 
czarne flagi oraz czerwone sztanda 
ry i bułgarskie flagi narodowe o 
puszczone do połowy masztu, 


Tow. WASYL KOLAROW 


ARÓD BUŁGARSKI dotknęła znów bolesna strata, 


Na przestrzeni 


zaledwie kilku miesięcy Bułgaria 


utraciła drugiego po Georgi Dymitrowie wodza i kierowni 
ka, jednego z tych nieżłomnych bojowników sprawy Ludu, 
którzy wywalczyli jego-wolność, WASYLA KOLAROWA, 
Nazwisko Kolarowa na zawsze jest związane ze zwycięską 
walką, jaką stoczyła bułgarska klasa robotnicza, a pod jej 


przewodem naród bułgarski — z 


i obcym. 


faszyzmem rodzimym 


Zmarł wielki przywódca bułgarskiej klasy robotniczej 
i bułgarskiego narodu. Zmarł jeden z przywódców ruchu 
robotniczego, wierny idei marksiemu-leninizmu, niezłomny 
bojownik o czystość tej ideiiowierną przyjaźń ze Zwią- 
kiem Radzieckim, pierwszym w świecie mocarstwem: socja 


listycznym. 


Jego droga życiowa — to droga nieustannej walki o so 
cjalizm i komunizm, nieustannej walki o wyzwolenie poli- 
tyczne i społeczne ludu bułgarskego. W walce tej był naj- 


bliższym 
Georgi Dymitrowa. 


współpracownikiem i przyjacielem 


Wielkiego 


Nagły zgon Wasyla Kolarowa pogrąża naród bułgarski w 
ciężkiej żałobie. W tej żałobie bierze udział cały naród polski 


Postepowe społeczeństwo świata 


składa hołd pamięci Lenina 


Z całego świata napływają w dał- 
szym ciągu wiadomości 
złożonym wielkiemu twórcy 
radzieckiego, wodzowi rewolucji pro- 
łetariackiej — przez masy pracujące 
wszystkich krajów. 


HOLANDIA 


Masy pracujące Holandii złożyły 
hołd pamięci WŁODZIMIERZA. LE- 
NINA. W wielu miastach odbyły się 
uroczyste akademie żałobne ż udzia. 
łem robotników i inteligencji pracu- 
jącej. W Hadze na uroczystej aka- 
demii żałobnej referat o życiu i dzia- 
łalności Lenina wygłosił członek 
Biura Politycznego KC Holenderskiej 


(—) BOLESŁAW BIERUT | Partii Komunistycznej Shalker. Uro- 


Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 


+* * 
» 
Depesza Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej Tow. Bolesława 


Bieruta do wdowy po premierze 
rządu Bulgars kiej Republiki Ludo- 
wej, pani Cveta Kolarow brzmi jak 
nastepuje: 
„Boleśnie wstrząśnięty wieścią 
o zgonie męża Pani, nieugiętego 
szermierząa w walce o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe wszyst- 
kich uciskanych, przywódcy ludu 
bulgarskiego w jego wytrwałym 


marszu ku socjalizmowi, przes$- 
łam Pani wyrazy szczerego 
współczucia”, 


(©) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent RP 


Depesza Premiera Rządu RP 
tow. J. Cyrankiewicza 


z powodu śmierci przywódcy na 
rodu bułgarskiego i premiera 
rzędu Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej Wasyła Kolarowa. 

Postać Wasyla Kolarowa — 
niezłomnego i niestrudzonego bo 
jownika sprawy socjalizmu i Lu 
dowej Bułgarii pozostanie na za 
wsze w pamięci narodu polskie 
zo“. 


Pogrzeb Wasyla Kolarowa 


25 stycznia 
sali posiedzeń Zgromadzenia Naro- 
dowego, by lud bułgarski mógł od- 
dawać im cześć. 

Pogrzeb Wasyla Kolarowa odbę- 
dzie się 25 stycznia o godzinie 14, 


czyste akademie żałobne odbyły się 
również w Amstetdamie i Rotterda- 


mie. 
WŁOCHY 


dak podaje dziennik „Unita“, Ww Ca- 
łych Włoszech odbywają się zebrania 
aktywu i członków Partii Komuni- 
stycznej, 'boświęcone 26 _ rocznicy 
śmierci WŁODZIMIERZA LENINA. 
Uroczystości ku czci Lenina zbiega- 
ją się z 29 rocznica lsinienia Komu- 
nistycznej Partii Włoch. 


AUSTRIA 


W Wiedniu odbyła się akademia 
żałobna, zorganizowana przez Partię 
Komunistyczną, poświęcona pani ¿či 
WŁODZIMIERZA LENINA. Referat 
o Leninie i lepinizmie wygłosił czło: 
nek Biusa Politycznego KC. Komuni- 


Nm ONSCLRZZZZZZ ZZZ 


stycznej Partii Austrii — Franz, Ma- | 


o hołdzie, | rek. Po części oficjalnej wyświetlono 
państwa | film „Włodzimierz Lenin'. 


Uroczyste akademie żałobne, po- 
świ ięc one rocz! nicy śmierci Lenina, 
odbyły się również w wielu innych 


miastach Austrii. 


PARISTAN 
W Karachi odbył się, zorganizowa- 
ny przez Towarzystwo Przyjaźni Pa- 


kistańsko-Radzieckiej, ołbrzymi wiec 


poświęcony pamięci WŁODZIMIE- 
RZĄ LENINA. Referat o życiu 


1 działalności Lenina wygłosił pisarz 
Mumtaz. W uchwalonej na wiecu re- 
zolucji zebrani podkreślili konieczność 
zacieśnienia przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, stojącym na straży po- 
koju i demokracji. 

Dużym powodzeniem cieszy się wy 
stawa, poświęcona Leninowi. 


Generalissimus Stalin 
przyjął ministra Czou En-lai 


MOSKWA (PAP), Jal 
agencja TASS, w dniu 22 ysania 
br. Przewodniczący Rady Minist- 
rów ZSRR Józef Stalin przyjał 
ministra spraw zagranicznych 
Chińskiej ‘Republiki Ludowej 


z donosi | Czou En-lai, 


Na audiencji obecni byli rów- 
nież: ambasador Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej w Moskwie Wan 
Cia-sian i minister spraw zagra- 
nicznych ZSRR A. Wyszyński. 


Dementi Agencji TASS 


w sprawie prowokacyjnych bredni prasowych 


o rzekomych rokowaniach 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłosiła następujące oświad- 
czenie: 

„W ostatnim czasie pojawiły się 
w prasie francuskiej į szwajcarskiej 
prowokacyjne wiadomości, jakoby 
ZSRR prowadził za pośrednictwem 


I Sekretarz ŁK i KW PZPR w Łodzi 


przemawią 


tow. Dworakowski 
na uroczystej Akademii w Filharmonii — ku czci Włodzimierza Lenina 


ZSRR z Hiszpanią Franco 


trzecich krajów handel z Hiszpanią 
frankistowską i jakoby ZSRR wstą- 
pił w bezpośrednie rokowania han- 
dlowe z Hiszpanią. 


Agencja TASS upoważniona jest 
do oświadczenia, że wszystkie te 
wiadomości nie są zgodne z rzeczy- 
wistością j stanowią wymysł afe- 


rzystów i oszustów“, 


Koreańczycy walczą 


o pokojowe 


zjednoczenie. ojczyzny 


MOSKWA (PAP). — Jak donosi 
agencja TASS z A R naród kö- 
reański goraco popiera, wezwanie 
Komiietu Centralnego Zjednoczone- 
go Demokratycznego Frontu Patrio- 
tycznego do walki e pokojowe zje- 
dnoczenie ojczyzny, 


Walka o pokojowe zjednoczenie 
Korei ogarnęła wszystkie warstwy 
ludności: robotników, chłopów, inte- 
ligencję i młodzież, 


Prasa koreańska Stwierdza, że 
słuszna walka narodu koreańskiego 
o uratowanie ojczyzny zakończy się 
niewątpliwie zwycięstwem. Historia 

potępiła już klike Li SRR - mana, 
którą czeka podobńy los, jaki spot” 
kał klikę kuomintangowską Czang 
Kai - szeka. ! 


oZIANDAR LENINA 


wiodący ludzkość do zwycięstwa 
podjął Wielki Stalin i Partia Bolszewików 


Uroczyste posiedzenie żałobne w Moskwie w 26 rocznicę śmierci 
założyciela Państwa Radzieckiego 


MOSKWA (PAP). — Jak już do 
rosiliśmy, w Państwowym Teat- 
rze Wielkim w Moskwie odbyło 
się uroczyste posiedzenie żałobne 
KC WKP(b), Moskiewskiego Obwo 
dowego i Miejskiego Komitetu 
WKP(b), Prezydium Rady Najwyż 
szej ZSRR i Rady Najwyższej 
RSFRR, Moskiewskiej OQbwodo" 
wej i Miejskiej Rad Delegatów 
prącujących, KC Wszechzwiązko- 
wego Leninowskiego Komunistycz 
nego Związku Młodzieży, Mos- 
kiewskiego Obwodowego i Miej- 
skiego Komitetu WLKZM, Prezy- 
dium Wszechzwiazkowej Central 
nej. Rady Związków Zawodowych 
oraz przedstawicieli organizacji 
partyjnych, społecznych i Armii 
Radzieckiej, poświęcone 26-ej ro“ 


czricy śmierci Włodzimierza 
Lenina. 
W głębi sali widnieje ogromny 


portret Włodzimierza Lenina, ©“ 
zdobiony żywym kwieciem. Pun- 
kfualnie o godz. 18 min. 50 wcho- 
dzą na salę į zajmują miejsca za 
tolem prczydialnym: Towarzysz 
Józef Stalin, tow, Mołotow, tow. 
Malłenkow, tow. Beria, tow. Woro- 
szyłów, tow. Mikojan, tow. Chru- 
szczew, tow. Bulganin, tow. 
Szwernik, tow. Kosygin, tow. Su- 
słow, tow, Ponomarenko i tów. 
Szkiriatow. Za stołem prezydial- 
nym zasiada również przewodni- 
czący Chińskiej Partii Komunisty 
znej — Mao Tse-tung i ezionek 
Biura Politycznego KC Chińskiej 


Partii Komunistycznej — Czou 
En-lai. 
Zebrani urządzają żywiołową 


owacje genialnemu kontynuatoro- 


wi sprawy Lenina — Józefowi 
Stalinowi. Sała brzmi od oklas- 


ków, którymi uczestnicy posiedze 
nia wyrażają uczucia głębokiej mi 
tości, wdzięczności i Szacunku 
Wielkiemu Stalimowi. 
Przewodniczy posiedzeniu prze” 
wodniczacy. Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR — tow. Szwern 
który zagaja posiedzenie. 


Przemówienie 
tow. M. Szwernika 


Towarzysze! Minęło dziś 26 lat 
od chwili śmierci wielkiego rewo 
lucjonisty, genialnego myśliciela, 
organizatora Komunistycznej Par 
tii (bolszewików), założyciela 
pierwszego na świecie radzieckie 


= 


K. 
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Protest organizacji polskich we Francji 


przeciw bezprawnym zarządzeniom rządu Bidault 


GENEWA (PAP) — Jak donosza 
Paryża napływaja tam dalsze re-; 
zólucje protestacyjne przeciwko roz | 
aniu polskich organizacji demo / 
tycznych wysiedlani Pola- | 


ków z Francji, 


OM 


„Związek Inwalidów Wojennych 
RP we Francji protestuje energicz- 
nie przeciwko tym krzywdzacym za 
rządzeniom, podkreślając, iż Polacy 
nie szczędziłi krwi i bohatersko wał 
czyli o wyzwolenie Francji. Zarza- | 
dzenia rządu francuskiego zostały | 
przyjęte z oburzeniem przez wszyst | 
kich b. kombatantów polskich i ich | 
francuskich przyjaciół. | 


Związek Inwalidów Wojennych 
wyraża podziękowanie władzom po! | 


za obronę obywateli polskich | 


w 


um 


we Francji i zapewnia, że inwali- 
dzi wojenni nie ustaną w wysiłkach 
mad pogłebieniem tradycyjnej przy | 
jażni polsko = francuskiej”, 
u 


» * 


Nauczycielstwo polskie we Fran- 
cii nie szczędziło pracy, by wycho 


wać młodzież w duchu przywiąza 


Chybione oszczerstroa Achesona 
| Wa Z a 


Oświadczenie rzecznika rządu 


Chińskiej Republiki Ludowej 


Pekir (PAP). Agencja prasowa No | 
vch Chin donosi, że dyrektor Biu- 
[ go Chińskiej republiki 
Ludowej Hu Czao-mu złożył oś j 
ie, w którym potępił del 
retarza stanu USA w sprawie Da 
lekiego Wschodu, 

Departament Stanu. którego poli 
tyka w Chinach zakończyła się sro- 
motnym fiaskiem, pragnie „odegrąć 


| ezerstw antyradzieckich, Podłe i 0- 


go państwa socjalistycznego —|i wielki kontynuator sprawy 
Włodzimierza Lenina. Proszę ucz-| Lenina — Towarzysz Stalin (bu- 
cić pamięć Włodzimierza Lenina | rzliwe. oklaski). 
przez powstanie. Pod przewodem Partii Lenina- 
(Wszyscy obecni wstają i w głę- | Stul'na naród radziecki nadal 
bokim milczeniu składaja hołd pa| będzie kroczył szlakiem Lenina 
mięci Lenina). | 
Całe burzliwe życie, wypełnio- 
ne bohaterską pracą i bohaterski 
mi czynami oddał Włodzimierz 
Lenin walce o wyzwolenie klasy 
robotniczej i chłopstwa spod wła 
dzy kapitalistów: i obszarników, 
walce o zwycięstwo proletariac- 
kiej rewolucji socjalistycznej, © 
ustanowienie dyktatury proleta- 
riatu. Partia bolszewicka pod kie 
rownictwem Włodzimierza Leni- 
na stworzyła w naszym kraju u- 
strój radziecki, założyła podwali- 
ny społeczeństwa socjalistycznego 
i wyprowadziła ludzi pracy ra sze 
roki szlak budownictwa. socejaliz- 
mu. Idee Lenina znalazły najbar- 
dziej wyraziste i głębokie potwier 
dzenie w realnym życiu narodów 
Związku Radzieckiego, w prakty- 
ce ogromnego rozwoju przemysłu 
i gospodarki rolnej, w rozwoju na 
uki, techniki i kultury, we wszyst 
kich przejawach życia społeczeń- 
stwa socjalistycznego. 


ZAROPANE (PAP) — Na uro- 
czystość btwarcia Muzeum w domu 
Lenina w Poroninie przybyłi w dniu 
26 rocznicy Jego zgonu przedstawi= 
ciele Komitetu Centralnego PZPR 
z członkami Biura Politycznego, pre- 
mierem J. Cyrankiewiczem į mini- 


śmierci W. zmierza Teni-|strem Bermanem na czele, prezes 

GA PC A ERER Bera. Tow. Przyjaźni Polsko _ Ra i 
na Partia bolszewicka z Towarzy" | kję; minister Świątkowski, = SR: 
szem Stalinem na czele wzniosła | stawiciele stronnictw politycznych, 


wysoko sztandar marksistowsko” | delegacje robotników wz całego kra- 
leninowski i powiodła kraj nasz | ju, przodownicy pracy, przedstawi- 
po szlaku leninowskimy osiągając Ce czyazyc irib aasi, spo- 
zwycięstwo za zwycięstwem. MYCh=1 MNOCZICZOWYCH. A í 
„Pod kierownictwem Partii Del ask Fazę eng hsmin er 
nina-Stalina naród radziecki ZTe*| diew oraz przedstawiciele dypioma- 
alizował zwyciestwo socjalizmu Wi tyczni pańśtw demokracji ludowej. 
naszym kraju i w okresie powojen; Jak również delegaci związków zł- 
nym osiągnął odbudowę gospodar wodowych z ZSRR i z krajów de- 
ki harodówej oraż dałszy wzrost greo ludowej, BUNI EREE 
materialnego i kulturalnego pozio ją na Międaynazodowej SEA 


KRZ w Zakopanem. : 
mu życia narodowego. Już nas długo. przed rozpoczecie 
Sukcesy Zwiazku Radzieckiego 


3 


Ą Ñ BEC! „| piańskim domem w Poroninie, gdzie 
napawają serca milionów ludzi | yy latach 1912—1914 mieszkał į pra- 
pracy w krajach kapitałistycz-| cował Włodzimierz Lenin, zaczęły 


gromadzić się tłumy mieszkańców 
okolicznych wiosek góralskich, 
Przed godz. 14 na dziedziniec po~ 


nych pewnością zwycięstwa w 
walce o wyzwolenie spod jarzma 
kapitału, o triumf pokoju na ca- 


iym świecie, o demokrację i socja 


lizm. 
Drogę w tej walce o wolność ij 
Szczęście ludzkości wskazuje nam | Mieszkańcy Poronina! 
wielki sztandar Lenina, który Zebraliśmy się w Poroninie, aby 
dzierży mocną dłonią Komunisty- | uczeić pamięć tych lat w których 
czna Partia Bolszewików, który | a) iR EIA garaż z: z 
BEA TEE y wa --/,| pracował twórca Partij Bolszewie- 
dzierży wierny towarzysz bojów kiej, twór Rewolucji Październi- 
kowej, twórca nowej epoki — Lenin, 
Poprzez te Muzeum, przez wiele 
podobnych ośrodków pamieci o Le- 
ninie na polskiej ziemi — staje się 
bliższa. serdeczniejsza pamięć o czło 
wieku, który także na polskiej ziemi 
— przygotowywał swoim geniuszem 
nowa partie i nową epoke. W epoce 
tej słowa wspaniałej pieśni „Bój to 
będzie ostatni, krwawy skończy się 
trud“ stają się dla wyzyskiwanyeh 


Obywatele i Towarzysze! Delegaci! 


nia do ojczyzny i zacieśnienia przy 
jaźni z Francją. 

Nauczycielstwo polskie 
to górników i robotników 


wychowa= 
poiskich 


lina dokonała przewrotu rewolucyj- 
nego na ogromnych obszarach daw- 
nego imperium carów. tworząc pier- 
wsze państwo socjalistyczne, radziec 
ką dyktature proletariatu, Na jed- 
nej szóstej obszarńn Kuli ziemskiej ru 
nęło panowanie kapitalizmu, Na je- 
dnej szóstej obszaru kuli ziemskiej 
w trudzie, w wielkim ogniu wałki 


sekcji CGT. 


„Organizacja Pomocy 
głosi rezolucja — powstała w wal- 
kach z hitlerowskimi wrogami Pol 
ski i Francji. Założyciel organizacji 
oraz kilkuset członków oddało swe 
życie w tej walce, Obecnie członko 


na emigracji, któr w walkach z|i uciskanych na całym świecie kon- 
najeźdźcą hitlerowskim dali dosta- | kretną rzeczywistością. dzięki jstnie 
teczne dowody przywiązania do| niu takiego niezawodnego oręża, jak 
Francji. teoria Marksa, Lenina — Stalina. 
" mu £ przekuta w świadomość miliono- 
Rezolucje protestacyjne nadeszły | Wych mas, stale próbowana i ostrzo 
ponadto od „Organizacji Pomocy na przez Partie Bolszewików. 
Ojczyźnie* i od licznych AŻ Partia ta pod wodzą Lenina i Sta 


Ojczyźnie— 


jwie OPO pracują przy odbudowie 

Francji. W swej działalności Or-=| Z wrogami zaczęto budować socja- 
ganizacja Pomocy Ojczyźnie broni tizm. 1PIE i 

ła interesów  wychodźstwa oraz Cwierćwiecze, które oddziela nas 


od śmierci Lenina, to okres najgteb 
szego przełomu w dziejach ludzkoś 
ci, W ciagu ćwieróćwiecza Zw. Ra- 
dziecki stał się potężnym mocar- 
stwetam socjalistycznym, które roz- 
gromiło faszyzm i hitleryzm, przy- 
niosło wolność uciemiężonym przez 
hitleryzm narodom również i 
Polsce i stało się twierdzą uiezwy- 
fciężona walki o pokój, postęp i sót 
lializm. W ciagu ćwierćwiecza runał 
dzieki Zw. Radzieckiemu kapitulizm 
w Europie środkowo - wschodniej 
i narodziły się demokracje ludowe, 
Demokratyczna Republika Niemiec 
ka, Ludowe Chiny. 

Oto, jak nieemylne były 


nia Lenina. 
r D 'yYWwWo- r 
hydne oszczerstwa Achesona wywo Jesteśmy 


łują oburzenie w Chinach i w ZWIĄŁ | choć przez krótki okres swego ży 
ku Radzieckim. Polityka Departa- (cią Lenin przebywał na naszej zie- 
mentu Stanu potwierdza w całej peł imi, Stąd właśnie, z tej skromnej gó 
ni konieczność zacieśnienia współpra jralskiej chaty kierował przez sze- 
cy miedzy Chinami a Związkiem Ra |reg miesiecy wali która w rezul 
dzieckim tacie i nam przyniosła wolność 


przyjaźni polsko - franenskiej. Za- 
rządzenie rozwiązujące organizacje 
demokratyczne, godzi w słuszne pra 
wa wychodzstwa do życia społeczne 
go i kulturalnega. Dlatego też do- 
magamy się cofnięcia tego zarządze 
nia''. 


się” przy pomocy ordynarnych osz- 


wskaza 


dumni i szczęśliwi, że 


uroczystości przed stylowym zakö- i 


Przemówienie premiera Cyrankiewicza 


| ku zwycięstwu komunizmu (burz* 


liwe oklaski). 

Następnie Szwernik udziela 
głosu Pawłowi Pospiełowowi, któ 
| zego referat zamieściliśmy w dniu 
| wczorajszym, 


czeły przybywać delegacje Kkómite- | 
tów wojewódzkich PZPR z pocztami | 
sztandarowymi, oraz delegacje ro- | 
botnicze z całego kraju: górników, | 
hutników, metalowców, włókniarzy, | 
kolejarzy, budowlanych i in. Obok | 
czerwonych sztandarów PZPR. | 
Związków Zawodowych i młodzie= | 
fżowych, powiewają zielone sztanda- 
ry Zjednoczonego Stronnictwa Lo- | 
dowego oraz sztandary Stronnictwa | 
Demokratycznego, Nad zgromadzo- 
nymi tłumami widnieje wiełki trans 
parent: „Partia to Lenin — Lenin to 
Partia". 


O godz. 14 przy dźwiękach hym- 
nu narodowego przybywają przede 
stawiciele centralnych władz pań= 
stwowych i partyjnych orazigoście 
zagraniczni. Sekretarz ISC PZPR. 
tow, preśnier Cyrankiewicz przeche! 
dzi przed.firontem kompanii hono= 


rowej- Wojska Polskiego, po czym 
przybyli na uroczystość czajnują | 


| miejsca ha obszernej werandzie qdo* | 


| mu. 


Uroczystość otwiera 
Kultury i Sztuk 
czym wśród ogólnego 
wagi zabiera S 
| PZPR tow: premiar 


nam 


mu. 


pętały moce 
dome tego, że niesie ola 
powiedź. ich” własnej 

Któż z możny: 
kto z 


m 


i 
I 


a, 


jów 


czy. ze ZYdCA j 
[2948 34 A , : 4 
króla Anglii zdawał sobie spraw 

že to tutaj w tej góralskiej wiosce 


znajduje się człowiek, który ic} 
w 


m 
w 


rewołu 


i 
przeobrazi 


swiata 


perialistyczną 
pierwszą dz 
cję proletariatu? 

Nikt I tylka ten niezłannej mo- 
cy człowiek, którego wieść o wojnie 
doszła w (ej oto wiosce, Aviedział, 


ölne 


w ach 


że nie ci skończą wojne: którzy ja 
rozpoczeli. 

I dzisiaj znowu po tylu latach, 
gdy międzynarodowy kapitalizm i| 
imparializn: ponosi jedną porażkę 


po drugiej — spadkobiercy owych 
mężów stanu usiłują powtórzyć ich 
gre, jak gdyby nie pomni do czego | 
dwie poprzednie wojny przywiodły 
ich kapitalistyczny świat. Nie zdają 
sobie widać sprawy z tego, że dzie | 
ło Lenina, kontynuowane i rozbudo | 
wane nieomylnie przez Stalina 
| to dzisiaj niezdobyta twierdza w ser 
cach, w mózgach, w woli walki o 
pokój, o postęp setek milionów hu- | 
dzi. 

Qddając dzisiaj hołd założycielowi | 
podwalin nowej epoki i czyniae to 
jtntaj w Poroninie, widzimy lepiej 
li wyraźniej nie tylko gigantyczną | 
[role Lenina w historii ludzkości, ale 
widzimy i widzieć będziemy lepiej. 
[bliżej jego role w historii naszego 
|narodu. 

Zadaniem tego Muzeum bedzie po | 
|kazywać Lenina, jako wodza du- 
chowezo także polskiej wałki o pra 
wdziwą wolność, Lenina jako przy 
jacieła polskich wydziedziczonych 
wówczas z bjczyźzny. wyzyskiwanych 
| przez kapitalizm i feudałizm mas ra 
boiniczych 1 chłopskieh, Lenina, kto 
ry tworząc nową epokę, tworzył tak | 
że dla naszego narodu warunki wol 
nego życia, warunki budowy spra- 
wiedliwege ustroju. 

Setki tysięcy hrdzi w Polsce czĘ- | 
| taja już dziś dzieła Lenina i Statii- 
na, na ich myślach uczące się praw 
jdy o życiu i © walce e lepszy świat. | 
| Niech obok ksiażek także i fo Mu | 
zenm Uczy tysiące zwiedzających: 


i robotników, chłopów i młodzież — 


| mięci 


| przypodobać Bię burżuazji, 


„ Nr.24 


Masowe protesty polskiego świata pracy 


WARSZAWA (PAP) — Haniebne 
praktyki wobec Polaków, stosowane 
przez rząd francuski, który nie re- 
vrezentuje interesów narodu francu- 
skiego, spotkały się z należytą 
odprawą całego społeczeństwa pol- 
skiego. 

Zewsząd napływają w dalszym cią- 
gu protesty świata pracy, które jed- 
recześnie manifestują nierozerwalną 
przyjaźń, łączącą naród polski z na- 
rodem francuskim. 

Rozszerzone plenum zarządów o- 
kregowych Związku Zawodowego Ro- 
hotników i Pracowników Rolnych we 


s 


Wrocławiu i w Legnicy w przyjętej | 


uchwale stwierdza: „Najmici impe- 
rializmu amerykańskiego — i ich 50- 
jusznicy z obozu zdrajców socjali- 
zmu sadzą, iż przez haniebna nagon- 
kę, prześladowania i terror wobec 
naszych rodaków uda im się zdemo- 
ralizować nasze postępowe wychodź- 
stwo, uczynić z niego powolne narzę- 
dzie w rękach kołaboracionistów i 


prawdy o wielkości epoki, której są 
budowniczymi, epoki Lenina i Sta- 
lina, epoki nudów, wyrebujących So 
bie wolność, epoki wolności naro- 
dów, evoki rozgrowmienia kapitaliz- 
mu, €poki socjalistycznego budow- 
nictwa. 


Niech mobilizuje nas do wytężo- | 


nej walki o nasze najbliższe ząda 
nie. o wykonanie planu 6-letniego. 
Niech uczyni nas mocniejszymi 
ale wzmocnienia obozu walki e po 
kóż. 
Niech spowoduje, że wałcząc 0 s0- 


Drodzy przyjaciele i towarzyszeł 

Otwieramy dziś tu, na ziemi pół 
skiejj< Dopis Muzeun poświęcony:*Qa- 
Włodzimierza ljicza Lenina. 
Wódz, partii marksistowskiej Rosji 
i założyciel państwa  rudzieckiego 
Lenin, pracował tutaj w Poroninie, 
kierujac wałka rewolucyjną w Rosji, 
przygotowując się do wielkich bitew 


> | klasowych, które zapewniły zwycię- 


stwe rewolucji socjalistycznej w Ro- 
sii i powstanie pierwszego na Świe- 
cie socjalistycznego państwa robotmi- 
ków i ehłopów 

Lenin był największym kontynua- 
torem nauki Marksa i Engelsa, Marks 
i Engels działali w okresie przedre- 
lucyjńym, nie istnial jesz- 
rozwinięty imperializm. W okre- 
gdy rewółucja proletariacka me 

bezpośrednią prakbyczną ko- 
nością. Lenin natomiast działał 
w okresie rozwiniętego imperializmu, 


=, kiedy 


była 


DIEC 


| w okresie rozwijającej się rewolucji 


proletariackiej. 


Między Marksem i Engelsem z jê- 
dnej strony a Leninem z drugiej, iċ- 
ży cała epoka niepodzielnego pano- 


oportunizniu II Międzynaro- 
Działacze II Międzynarodów- 
bezpośrednimi spadko- 
bieream współcześni prawicowi 
jaliści oddawali wprawdzie 
cześć imieniu Marksą i Engelsa jak 
obrazowi świętemu, w rzeczywisto- 
ści jednak wypaczyli i odrzucili, by 
rewolu- 


wania 
qow 


ki, kióryca 
są 


ci 


marksizmu, 
partia marksistow- 


cyjną istotę 


Tylko Lenin i 


| ska Rosji — Partia Bolszewików — 


wysoka wznieśli rewolucyjny sztan- 
dar marksizmu i poprzez ciężkie ła- 
ta walki rewolucyjnej 1905 rokn, w 
epóce reakcji, podczas pierwszej woj 
ny światowej nieśli go ku zwycię- 
stwa socjalistycznej rewolucji w Ro- 
sji w 1917 roku, 

Lenin i Stalin stanęli na czele a- 
wangardy rewolucji proletariackiej 
—- Partia Bolszewików. Tym samym 
stanęli na czele czołowego oddziału 
światowego ruchu robotników i chło- 
pów o wyzwolenie spod jarznia im- 
perializmu, zwycięstwo rewolucji 
socjalistycznej. 

Na ziemi polskiej, w tych okoli- 
cach, bywał również Towarzysz 
Stalin. W tych okolicach dwaj naj- 
więksi wszółcześni geniusze, Lenin 
i Stalin, 
uarodu polskiego, przygótowywańi 
wyzwolenie nie tylko narodu rosyj- 
skiego, lecz i wszystkich narodów 
Rosji, a także narodu polskiego. 

Wyzwolenie narodu polskiego spod 
jarema imperializmu nastąpiło do- 


«a 


piero w wyniku drugiej wojny świa: | 


towej. Jasne jest jednak dla wszyst- 
kich, że przesłanki do tego wyzwole- 
ua stworzyła Wielka Rewolucja 
VFazdziernikowa, która zwyciężyła w 
1917 roku w Rosji 
Lenina i Stalina. Dla wszystkich jest 
teraz rzeczą jasną, że Rewołuęja 
Październikowa, zapewniająć triumf 
klasy robotniczej i pracującego chlop 
stwa w Rosji, doprowadziła do grun- 
townej przebudowy całego życia eko- 
nomicznego i kulturalnego: Rosji, do 


i 
Przemówienie ambasadora Lebiediewa 


korzystając z goścmności í 


pod przewodem |; 


zdrajców narodu polskiego w rodzie 
ju kliki Mikołajczyka, Andersa i Kwa 
pińskiego, przekształcić je w lamie 
strajków, aby móc następnie udo- 
rzyć w bohaterską francuską klasę 
robotniczą, która pod przewodnic= 
twem Komnnistycznej Partii Francji, 
pod wodzą tow. Thoreza prowadzi 
nieugiętą walkę o pokój, wolność'i 
suwerenność narodową. 

Uchwała stwierdza w zakońezenii, 
że najmitom impsrialistów amerykań 
skich nie uda się rozbić hojowezo 
sojuszu klasy robotniczej Polski z 
bohaterska klasą robotniczą Fran» 
cji“, r < 

Wypadki we Francji spotkały sie 
równieź z gorącym prřotestem robot 


ników w Kruszwicg, Toruniu, Ino- 
wracławiu. 
Podobne protesty uchwalili m. in. 


chłopi i członkowie Związku fnwali- 
daw Wojennych z woj. olsztyńskiego 
| oraz pracownicy Państwowej Fabry- 
[ki Czekolady „Fuchs“ w Warszawie, 


Hołd ludu polskiego 


dla nieśmiertelnego Wodza Rewolucji 
g J 


Przy udziale delegacji mas pracujących całego kraju 
odbyło się uroczyste otwarcie 


B u z eu m Le mima 


cjalizm w naszej ojczyźnie, będzie- 

my godni nazwy wspołtwór- 

ców, współbojowników Wielkiej Epo 

ki Lenina i Stalima. 
e 


« = 


Przemówienie sekretarza KC 
PZPR zebrani orzyjmuja długo nie 
milknącymi oklaskami i okrzykami 
| na cześć WKP(b), Generalissimusa 
| Stalina, przyjaźni polsko - radziec- 
kiej, Orkiestra gra Międzynarodów 
kę. Wśród serdecznych owacji za- 
iera głos ambasador ZSRR w War- 
szawie, Lebiediew, 


olbrzymiego wzmocnienia naszej sj- 
czyzny, czyniac z niej nadzieję i osta 
ję dla wszystkich narodów, walczą” 
| cych przeciwko imperializmowi a wy* 
| zwolenie i niezależność, 

Oto ditczego benin 1 Stalin uznani 
zostali za wodzów mas- pracujących 
nie tylko w Rosji, lecz i we wszyste 
kich tych krajach, gdzie toczy się 
uporczywa wałka o wyzwolenie spod 
| jarzma imperializmu i gdzie waiczą- 
ce masy widzą rękojmię swych sus- 
| cesów w rewolucyjnej nauce mar- 
| 


ksizmu-leninizmu, 

Otwierając Muzeum im. Lenina w 
| Poroninie, naród polski składa hołd 
wielkiemu geninszowi rewolucji so- 
cjalistyczaej — Włodzimierzowi Le- 
ninowi w warunkach zwycięskiej wal- 
ki obudowę fundamentów socjalizmu 
w swóim kraju, wzniósłszy wysoko 
sztandar marksizmu i leninizmu, ja- 
ko swój własny i międzynarodowy 
symbol walki o socjalizm, 


o zajfew- 
nienie kulturalnego i dostainiego ży- 
cia ludziom pracy miasta i wsi. 
Życzę masom pracującym  Połski 
pełnego zwycięstwa w walce o sotja- 
lizm w ich ojczystym kraju. 
Niech wzmacnia się i rozwija ści ` 


sła przyjaźń między narodami pol- 
skim i radzieckim pod wielkim 
sztandarem Marksa — Engelsa — 
| Lenina — Stalina! 


* ë c 


enie ambasadora * Zw. 
diego staje sle znów. okazja 
|do  ze.nanifestowania gorących 
|acanć, jakie naród polski żywi dia 
| ZSRR. O hymn Tadziec- 
ki i poi owacjom nie 
|ma końca. 
| Po przemówieniach sekretarz KC 
|PZPR v. premier Cyrankiewicz 
|przecina wstęgę, "dokonując wW~ten 
| sposób aktu ofwarcia Muzeum Leni- 
|na. Przedstawiciele władz central- 
nych i zaproszeni goście udają ze 
do Muzeum i długo oglądają zgroma 
dzone tam zbiory, obrazujące życie i 
dzieła wielkiego geniusza postępo- 
wej ludzkości. 


x 


Przemówi 
| Radzieckie 


4 ra 
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, GRTrzykom i 


`~ 
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Po uroczystościach w Poroninie, 
| przedstawiciele władz centralnych i 
|goście zagraniczni udaii się da Bia- 
łego Dunajca, gdzie sekretarz KC 
PZPR tow. premier Cyrankiewicz 
dokonał aktu otwarcia świetlicy i 
biblioteki dła miejscowej ludności. 

Świetlica i biblioteka mieszczą się 
|w domu, w którym Lenin mieszkał 
i pracował od maja do listopada 
1913 r. i ed maja de sierpnia 1914 
| roku. a 


tał gruntownie odnowio- 


f prowadzą 
rym Len 

Stoi tam stół 

t Lenin. W po- 


iscia umieszczó* 

no stoły Zbione według 

rów sich, Tu właśnie jest 

| świetlica. W pokojn tym sypiał Le- 

| nin. Meble znajdujące sie uprzednio 

| w sypialni Lenina, zestały umieszczę 

|ne w pokoju na piętrze. W pokoju 

na parterze na prawo od drzwi wej- 
| 


gorai 


j 
| 


ściowych została urządzona bogate 
zaopatrzona biblioteka, 


Krytyka i samokrytyka 


na zebraniu wyborczym w Wi-fa-mie 


„Poważne niedlomagania w ży” 

efu Partii są związane z niedosta- 

f tecznym rozwojem w Partii kry- 
| + tyki i samokrytyki”, 

{Z referatu tow. Bieruta 

na: LK Plenum, KC PZPR): 

' Krytyka i samokrytyka są nie 

adzowne dla pomyślnego rozwoju 

wszystkich komórek partyjnych. 

Tylko ustawiczne, czujne ; wnikli 

we rozpatrywanie- dotychczaso- 

wych poczynań całej organizacji 

oraz poszczególnych jej członków 

pozwała znaleźć skuteczne sposo 

by poprawy. pozwała usunąć to, 

co okazało się złe. 


Bez krytyki i samokrytyki nie 
można zmienić styłu pracy organi 
zacji partyjnej. 


Sprawozdanie sekretarza 


Podstawa krytycznej dyskusji 
na zebraniu wyborczym powinno 
być sprawozdanie ustępującego se 
kretarza, Trzeba przyznać, że tow. 
Pikałą, sekretarz Organizacji Pod 
stawowej przy Wi-fa-mie wywia- 
zał się należycie z tego zadania, 
Sprawozdanie jego posiadało cd- 
prawda pewńe braki (pominięcie | 
wyników pracy wśród młodzieży, 
niedostateczne omówienie współ- 


| 


ma wżmóc swą działalność, jakie 
braki winna w pierwszym rzędzie 
usunąć. 


Wnikliwa dyskusja 


Dyskusja, która rozwinęła się 
po sprawozdaniu, była ożywiona 
i nacechowana wnikliwą krytyką. 
Towarzysze z Wi-fa-my wskaży- 
wali na wiele innych niedociąg- 
nięć, przeoczonych przez tow. Pi 
kałę. Fakt ten nałeży szczególnie 
podkreślić, biorąc pod uwagę. że 
organizacja podstawowa przy Wi- 
fa-mie nie należy przecież do wy 
kazujacych słabszą działalność, To 
warzysze mogą się pochlubić pa- 
ważnymi osiągnieciami, W roku 
ubiegłym dzięki wysiłkowi całej 
załogi, dzięki temu, że organiza 
cja podstawowa gleboko intereso 
wała się produkcja. zakłady wy 
konały płan produkcyjny na 4 
miesiące przed terminem, przyspa 


rzając Państwu poważne su- 
my, uzyskane z ponadpłanowej 


produkcji do końca roku, W Wi- 
fa-mie rozwineło sie pomyślnie 
współzawodnictwo pracy. rozkwi 
tło racjonolizatorstwo i nowator- 
stwo. Nieraz przecież pisaliśmy 
i piszerdy 
i racional'zatorsch Wi-fa-mv. Po 
mimo, że nie wszyscy agi itatorzy 


zawodnictwa i dość cha aotyczny | rozwi neli tutaj pełna działal ność 
układ). lecz należy uwzględnić |pisaliśmy o dobrze wywiązuja- 
fakt. że tow. Pfkała sprawuje |cych sie ze swych zadań agitato 


funkcję sekretarza 
dwóch miesięcy, a egzekutywa 
nie udzieliła mu dostatecznej po 
mocy przy opracowaniu sprawo- 
zdania. Mimo to tow. Pikała kry i 
tycznie omówił szereg braków w 
pracy organizacji podstawowej, 
Wykazał więc, że nie dość wydat- 
ma praca agitatorów, że słaby! po 
ziom szkolenia partyjnego wyni- 
kał z braku zainteresowania 
tymi sprawami ze strony organi 
zacji podstąwowej. Ani sekretarz, 
ani egzekufywa nie potrafili wpro 
wadzić dyscypliny partyjnej, ce 
odbito‘ się ujemnie na wypełnia- 
wiu przez poszczegółnych towarzy 
szy powietzonych im funkcji. Dla 


tego niedomagałą akcja łącznościj-dał krytyce prace 


miasta 28, wsią, dlatego na. zebra- 
wach i na kursach nie dopisy- 
wała frekwencja. Tow. Pikała 
podzreślit również, na jakich ød- 


zaledwie od | rach. 


j 
: 


sie 


o tow. tow. Sowiñskim i 
Mas: Nejberg. Wi-fa-ma Wy- 
ksztalcHa wielu robotników. któ- 
rzy zasłużyli sobie w Polsce Lu- 
dowej na awans społeczny. jak 
tów. tow. Ruta, Wientzkowski, Pa 
pielski, Burski £ inni. 

Mimo te znaczne osiagniecia, 
towarzysze głęboko zastanawiali 
się na zebraniu wyborczyta. czy 
to, co już zrobili, jest wystarcza 
jące į jakie jeszcze braki wyka- 


zały prace organizacji oraz po- 
szczególnych towarzyszy. 


Toteż tew. Chmielewski stusz- 
pe wytkmał niedostateczne jesz 
cze zainteresowanie się orcanize 
cji szkoleniem nowych kade i: doch 
tzw. „trójek 
awaryjnych”, które nie wypełni 


ły swych zadań, połegajacych na 


zapobiegania uszkodzeńiom ma- 
szyn. Na konieczność ścisłejszego 


kach nowa egzekutywa powin- powiązania organizacji podstawo 


Tow. Rosiak nawołuje 


do wzmożenia oszczędności 


Na wprost drzwi, którymi wenos 
dzimy dó małej salki w Oddziale IV 
PZPW Nr 36, pracuje na dwóch krog 


nach kortowych tow. Stanisław Ro- 
siak. Jeszcze do niedawna znali ga 
tylko jego towarzysze pracy. Dzisiaj 
nazwisko jego głośne jest prawie w 
całym przemyśle wełnianym. On to 
osiąga wraz ze swym zespołem świet 
ne wyniki w konkursie na najlepszy 
zespół tkacki w zakładach przemysiu 
wełniatego, 

Dookoła krosien przodownika pa- 
nuje wzorowy porządek, Wszystkia 
odpadki wątku zwinięte są w jeden 
kłębek. 

— Dotychczas cełem naszym była 
tylko walka o ilość i jakość — opo- 
wiada nam tow. Rosiak — teraz to- 
czyć będziemy również bój 6 jak naj- 
bardziej oszczędną pracę. 

jeszcze często zdarza się, Że ale 
zwracamy dostatecznej uwagi na od- 
padki, a tylko na tkaninę. Ale to mu- 
si się skończyć. Apel tow. Walasz- 
czyka słusznie przypomniał klasie 
robotniczej o konieczności prowadze- 
nia oszczędnej gospodarki -surow- 
cem, maszyna i artykułami pomocni- 
czymi. 

Zespół tow. 
się ze Stanisława 
riana Grebera i Henryka 
skiego, podejmuje z zapałem 


Rosiąka, składający 
Kowalskiego, Ma- 
Winczew= 
apel 


warszawskiego tokarza i pabianicki >- | 


go tkacza, tow. Śniadego. Zespół ten, 
wytwarzajacy obecnie 100 proc. pri- 
my i wykonujacy w 115 procentaca 
bazę  akordową, zobowiązuje 


EZ, Z EZ 


się'mym członkiem Partii, 


= | zmniejszyć odpadki wątku o 50 pro- 


Rosiaka wzywa fo 
w  oszczędzaniu 
najwyższej jako- 


„cent. Zespół tow. 
wspoótzawodictwa 
wszystkie zespoły 


: l&i w przemyśle welłnianym. 


Kursy partyjne w PZPB Nr. 2 Mężowie zaufania - pozostawieni samopas 


„Trzeba wuweszcie zrozumieć, że 
ze wszystkich istniejących na świe 
cie kapitałów, najcenniejszym i 
najbardziej decydujacym: kapitałem 
— se ludzie kałry”. 


= tg. Stalia}. 


Podobnie, jak i w innych łódzkich 
zakładach pracy, również w PZPB 
Nr 2, towarzysze od dłuższego już 
czasu wytrwale dąża do pogłębienia 
swej wiedzy marksistowskiej na fa- 
brycznych kursach szkolenia idąolo- 
kicznego. Frekwencja na kursie Wy- 
działu Ogólnego, na który nczęszcza 
ja towarzysze z różnych Oddziałów 
PZPB Nr 2, jest wysoka. Tow. Sta- 
ziński — starosta kursu stwierdza, 
że frekwemeja dochodzi często do 
100 procent, 

Niezwykle dodatnim objawem, 
świadczącym o tym, że kuna spełnia 
swe zadarńie. jest duża iłość towa- 
tzyszy, zabierających głos w dysku- 
sji. Dyskusje 3a wyczerpujące, ży- 
we, zawsze związane z tematem vy- 
kładów. Wyróżniaja się zwłaszcza 
tacy słuchacze kursu. jak tow. Ma- 
sirek. Pawłowski, Roziak i inni. Ze- 
pał do nauki jest ogromny. Stary 
partyjniak tow. Sadowlak, naje- 
piej ujat to, co czuja również inni: 

— Uczę się. — powiedział kiedyś, 
bo wiem. że jeszcze za mało um 
bo wiem, że tylxo tem jest św 
kto dąży. % 


nada! o przodownikach | 


Sojusz robotniczo-chłopski na gruncie życia 


m, i - 2 11 
Ad członkowie koła zobowiązali się 


wą z organizacjami masowymi. 
działajacymi na terenie fabryki 
wskazywali tow. tow. Burski, Po- 
pielski i inni. Nacechowane samo 


Wi-fa-mie, należy stwierdzić. że 
krytyka i samokrytyka znalazła 
na zebraniu swój wyraz. Szkoda 
tylko, że nie została przeprowadzo 


krytyką było przemówienie na-|na jeszcze bardziej konsekwent- 
czelnego dyrektora zakładów, |nie i nie objęła wszystkich towa 
tów. Celińskiego, rzyszy i wszystkich zagadnień. 

| Brak było na przykład samokry- 


Nowa egzekutywa 
Krytyczne nastawienie towarzy 
szy, ich czujność partyjna przeja | 


tyki ze strony członków ustępu- 
jącej egzekutywy, brak sam okry 
tyki wykazał agitatorzy partyj- 


wily się podczas wyborów do nolni Nie ocenił krytycznie swej 
wej egzekutywy, Dzięki szczegó- | Pracy referent personalny, Nie 
łowemu omawianiu życiorysów, | Próbowali podjąć samokrytyk; to- 


przez kandydatów | W3 


egzekutywy, w skład 


arzysze, wymienieni w Sprawo- 


składanych 
zdaniu sekretarza, jako opuszcza- 


do nowej 


jej weszli towarzysze. naprawdę |14cy zebrania partyjne. 

godni iastowania tej odpowie” Mimo to jednak należy stwier 
dzialnej fumkcji Skład nowej ©- | dzić. że zebranie spełniło swe za- 
czek WY W ów i z - f 

gzekutywy w porównaniu z daW| qąpie. Nowa eszekutywa, przed 
ną zmienił się zasadniczo. Pod- którą zebranie ESC 

czas gdy w poprzedniej większość ; eee... POBSWAĄ jasno | 
stanowii pracownicy i wszystkie niedociągnięcia, bposia- 


da wszelkie możliwości usunięcia 
ich i usprawnienia pracy na 
wszystkich odcinkach. Dopomogą 
jej uchwały, podjęte przez SA] 
ników konferencji. 


do nowej weszli przede wszyst- 
kim robotnicy 
Wnioski 


Amalizując zebranie wyborcze 
Organizacji Podstawowej przy 


i 
umysłowi, | 
s 


H. Sami.. 


Unia dziadów 


nędzą. smulnmy żywoL razem .pędzą*. Fak brzmią 


„Pabrała się bieda z 
sowa pewnej piosenki tzw. dziadowskieł. 

Txcierdzić, że ię piosenkę zna iielce szanowny brytyjski prokurator 
generalny, Sltmweross byłoby może przesudą, nie mniej jednak nie da 


się zaprzeczyć, iż w poniektórych jego wypowiedziach  pabrzmiewają 
wyżej wzmiankowane dziadaskie formy. 

Ot, weżmy ostatnie przemówienie sir Shuecrossa tw Lancashire. 
Shartcross jest — wraz ze wszystkimi innymi „rzecznikami” polityki Labour 


Purty ~ zwolennikiem „scalenia gospodarki zachodnieeuropejskiej' (pod 
wysokim protektoratem GSA) W myśl — juk sie to mówi — potoyższego 
winien objawiać z powody owej „komosacji” radość. entuzjazm, zadowo- 
lenie, szał itp: Tymczasem sir Shawerośss zgrzyta zębami. 

— poitiada — oczekiwać, aby Wielka Brytania miała dzwi 
gać na swym grzbiecie inne puństwu eurąpejskie. Nie możemy — powia- 
da tm odrazu szukuć scalenia z chwiejącymi się gospodarkami innych 
krajów, t na niezdrewych podstawoch... 


Nie należy 


sartymi 


Churakterystyczne, że =» kolei przedstawiciele owych -innych krajów 
| tRenóluzu? Fritaluxuż Fenibelu?) uważają gospodarkę W. Brytanii wa 
„cliwiejącą sie* i także bodaj nie mają zamiarn dźwigać jej na swym 


urzbiecie. 

Jakże to więć bedzie z tą umią gospodarczą zachodnio - europejską? 
dno, bedzie to — można powiedzieć — typowe zrzeszenie żebraków. pod. 
pierających się Kijkiem: marskallowskim t skemlacych na rogu Wall-Street ax 


litošciwe Osoby, dajcie co łaska, 
E. Tam. 
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Należy rozwinąć pracę polityczno-uświadomiającq wśród chłopów 


te, aczkołwiek 
dałv jednak podstawę do roz- 


Onegdaj odbyła się w Łodzi nara- 
da kierowników ekip lączności mia- 


Sprawozdania: 


pełne 


nie- 


strony wiejskich orqanizacji politycz 
nych i społecznych. Zapóminamy — 


komit 


zalozona 


partyjnych, ety o6rqa- 


cyjnych. 


sta ze wsią z lerenn województwa | winięcia rożległeł, wielogodzinnej dy | Tak było np. w amimie Lipiny, dokadj mówił tow. fóżwiak, — że przecież 
łódzkiego, Długoirwała i wyczeru: sknsji, Dyskusja dowiodła, że tam | wyjeżdza ekipa zqiorzłiey „Soruły (jedn iym” z naszych główńych zadań 
jaca dyskusja. w której uczesiniczyk qdzie ckipvy potrafiły zastósować| _ tar aaie enon wiola jest właśnie uaktywnienie tych orga- 
iiczni towsrzysze wykazała, że w pra słuszny štyl pracy, odpowiadający! Z drugiej Joa: oj ia b RASOWE: aizach, wbojowienie naszych towa- 
cy wielu 6kip istnieja jeszcze poważ | miejscowym warunkom, uzżyżkano po |* kolwiek LOOSSEN w dż s; iata i rzysZy wiejskich. Zapominamy o tym, 
ne niedocłzynięcia i braki. Wskazała|! myślne wyniki, dopomożomo chło») 777 bog acza Wieiskian o, dostrze du «śli te organizacje nie pracują 
ona zarazem drogi dźwignięcia dzia- | pom w uniezaleźnianiu się od wiej- | wypadki ORDO WIBCE Aaaaoi ycie, to 1 my jesteśmy również 
łalności skip na nowy, wyższy po-|skich pijawek — od kułaków, ukr ò- fci Aeda dean RENAE “go ZA zy "t tu Feimin winni, 
pioni. |cono niszczycielską, rabunkówg gö- JARENE c ck wi s s byś e I Tow. Grambo w podsumowanht dy 
Naradę, rozpoczęto od onrówienia |spodorkę na resziówkach, a nawet nak! 2 aa N Sade pda a pią SkUSJI i w releracie o bieżących za- 
sprawozdań 6 kierowników  ekip.l wyrsźne żądanie chłopów 1% to Daat: IR Z Se i E, ALi _ |daniach ekip łączności omówił szereq 
- = r |wpadaja niekiedy w. przes j pore błędów, popełnianych 
s fbiadanie i narzekanie, us JAZ wzi, ekipy naszego woje- 
Robotnicy PZPB Nr. 17 marara e 
(m = s z2 izy wiedociągnięciami węch oaniw, Í skad. ekip, „wpadanie w filantropie, 
podeimuja zobowiazania oszczędnościowe ¿organizowanie imprez rozrywkowo- 


Do Hady Żólładówej PZPB Nr. | oszczędności, które wytriosą 900 kø 
14 zgłosiła się onegdaj spora gro-;o wartości Kia z 2 

madka tkaczy. Postanowii oni, b] Zespół młodych Henryka Blado- 
r śladem innych fabryk, podiać'|sa, składający się z 5 osób, zaoszcze 


również pewne zobowiązania | de dziennie 1,59 kg. wątku, wartoś 
zczędnościowe. Obliczyłi oni|ci 85 zł. Podobne zobowiazanie pod 
swe możiiwości, uzgodnili z kiero- |jał zespół młodocianych pozostają 


wnictwem tkalni i złożyli w radzie | cy pod kierownictwem tow. 


Tadeu- 
zakładowej następujące zobowiąza- | sza Raleerka. : 


aia: Nie tylko tkacze wystąpili z zobo 

ż ą >>: „+, | Wiazaniami oszczędnościowymi. Oto 

TED żyć kc pór olkie biygada remontowa tkalni posta- 

tość "odpadków o 1174 kę. watku | nowił ia; ŻE zamiast 19 Srosen be- 
dziennie, wartości 129 zk dzie. miedęczie dokonywać 
er «<a y kojakościowego remontu 22 

Zespół Marii Koper, składający |sztatów. Oszczędńość, uzy 1: 

sie z 10 tkaczy. pracujących na 2]|dzięki temu, wyniesie 5 tys. zł. na 


krosnach wąskich. poczyni dziennie ! jednym krośnie. 


pogłębienią swych wiadomości teo-| Zgodnie z uchwałami Kongresu 
retycznych. Związków Zawodowych, w  zakła- 

Nieco gorzej jest na drugim kur-= |dach naszych PZPB im. Stalina, 
sie, zorganizowanym przy oddz zorganiźowano grupy związkowe o- 


przedzalni PZPB Nr 2. Większość |vaz wybrano mężów zaufania, mä- 
słuchaczy tego kursu stanowi4 Kko-|jacych kierować praca tych grup, 

tety. Jednak frekwencja na tym | Towarzyszom, powołanym na sta- 
| kursie jest aC0 I „ Wydaje sie |nowiska mężów zaufania, oświad- 


że w przeszłości organizacja partyj- |czono w Radzie Zakładowej. że 0- 


na zbyt mało zwracała uwagi na | trzymają specjaine instrukcje, o- 
sprawę wdrożenia towarzyszek dO |pgz że będą odbywać ręgularne ze- 
odpowiedniej dyscypliny partyjnej. brania, w celu podniesienia pozia- 


Ale i na tym kursie wiele towarzy= 
szek, jak nv. tbw. Bartosiak, Czyż, 
lub towarzysze Wdowiak czy Szyi- 
ezak. poczyniło bardzo poważne por 
štepy. Wyraźnie zadawałiny jest 
tow. Wdowiak. — Dzięki pracy na 
kursie, zrozumiałem niedo- 


mu pracy i aktywizacji grup, które 
powinny rozwijać wydatna, ożywio 
na działalno: Od tego czasu minę | 
ło kilka miesiecy, jednak do tej po 
ry ani Rada Żakładówa, ani VI Od 
dział* naszego Związku nie uczyni- 
ły nic. aby ponfóc w pracy mężom 
zaufania 


dużo 
stępnych dawniej dla mnie zagad= 
nień. Uzyskałem silną podbńdowę 
teoretyczną dla codziennej praktyśi 
życiowej. 


Owszem, rozdane nam zeszyty 
związkowe. polecono, aby każdy 
maż zaufania powołał sobie 25 oso 
bową grupę związkowców, ale nikt 
nam nie wyjaśnił, co manty wpisy 


Tatdensz Saar 
"Korespondent „Głosu Robotniczego” 
PZPB Nr 2. 


Nowe fabryczne koło sportowe 


È potknięcia i własne br 


Afa w takcie nabierania doświąd- ; artystycznych 
czeń przez gkipy terenowe, 


kosztem zasadniczej 
kształta- pracy wychowawczo-społecznej. Na 
je się i tworzy słuszny, cełowy styl} czoło bież żących zadań wyśuneła sie 
Eh e zza Ekipa „Boruta” rów- również sprawa wciągania de ekip 
tkowo mpopełniała wiełe większej liczby bezpartyjnych zabot- 
Wpadano w „pokłepywanie ników, uwzględniając przy tym-zniział 
chipów po ramieniu", w manię po-- Ligi Kobiet i ZMP, 

darków, w poniżajaącą godność chło*; 
pa zdawkowa filantropie. Dopierot 
zerwanie z tą fałszywą metodą pracy| 
przejście na przyjacielskie, da praen] 
nie rozmowy z chłopami, wytworzy 
ły sprzyjajacą atmosferę podnoszenia 
świadomości polityczno = społecznej 
chłopów gminy Lipiny. 


pocza 


Wielkie osiągnięcia 
(rolnictwa radzieckiego 


Rolnictwo radzieckie osiągnęło w 

ub, bardzo poważne Sukcesy 

w dziedzinie zwiększenia urodzajno- 
ści kultur zbożowych. 


E 
E 
k 
f 


Uczestnicy dyskusji wpadali rów- 
nież często w czasie narady w Dprze-; 
| sadne narzekania na słąba pomoc, ja- 


roku 


ką otrzymują w swych wysiłkach ze Zbiory zboża wyniosły w roku 
ub. ponad 38 milionów ton, przekra- 


czajac tvin samym znacznie zbiory 
pizedwojenne, Kołchozy i sowchozy 
dostarczyły państwu o przeszło 2 mi- 
liony ton zboża więcej, aniżeń w po- 
przednim roku, Do wzrostu urodzajno 
ści przyczyniło się m. in. masowe sło 
sowanie orki jesiennej i używanie 
nowych nawozów sztucznych, 

Do wspaniałych zbiorów przyczy- 
niła się wzrastająca z każdym dniem 
armia kołchoźników-=nowatorów., W 
latach 1947-48 przeszło 4 tys. rolni- 
ków uzyskało zaszczytny tytuł Bo; 
hatera Pracy Socjalistycznej, a ponad 
100 tys. zostało odznaczonych orde- 


zeszytów i 
grupy. 


wać do tych jak prowa- 


dzić prace swej 


W listopadzie odbyło się M -DB8 | mt i medalami Zwiazku Radziec- 
(zebranie mężów zaufania, nie mja- kiego 
ło óno jednak charakteru robocze- on z, > 2 zat: ; 
go. Rozprawiano o tym, że trzeba »rzymią rolę w uzyskaniu tak 


7. A -| WSD $ re c A Ą - rre 
| pracować, towarzysze krytvcznie i spaniąłych sukcesów odegrała prze 


Ý A Pa dująca nauka miczurinowska. Teoria 
wyp deja T ar aia SDU etąpowego rozwoju roślin, opracowa- 
aie y aze R - » p 

aż e RCK Ło ”.| na przez Łysenkę, stanowi poważny 
nas. na czym w istocie ma polegać ļ krok w rozwiązaniu zagadnienia 
nasza działalność. Temu zagadnie- ( zwiększania urodzajności.  Jarowiz 

: PY” SF ER ayy - ` e) a= 
niu właśnie miało zostać poeświęgo= cja nasion, krzyżowanie qatunk 
[ne nastepne zebranie. którego ter- | dodatkowe sztuczne zapylanie roślin. 


min wyżnaczono ża dwa tygodnie. 
Dwa tygodnie dawno minety. a Ze- 
| brania we iąż nie ma. 

Mało tego! 

Na terenie kół związkowych roz- 
poczęły się zebrania wyborcze. I u 
nas fakie zebranie zostało zapowie 
dziane, ale i tym razem brak zain- 
teresowania ze strony Rady Zakła- 
dowej. a szczególnie ze strony od- 
powiedziałnego za nasze koło radne 
go tow. Dolińskiego, sprawił, że ze 
branie nie doszło do skutku. Zdy- 
scyplinowani członkowie, którzy na 


ogrzewanie nasion oraz wiełe innych 
nowoczesnych metod  agrotechnikji 


dzieckim, 


Przygotowania 


do Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu 


W związku z Międzynarodowymi 
Targami w Poznkańu. w lutym prze- 
mysł wełniany organizuje międzyza- 
kładowe wystawy eliminacyjne, któ- 


nie przybyli, musieli czekać prze-|rych zadaniem będzie porównanie o- 
szło godzinę czasz aby. się dowie- | Siaznieć produkcyjnych  poszczegól- 
dzieć o odwołaniu żebrania. nych zakładów na przestrzeni ostat- 


Zgodnie z rezolucją Biura Polityczz| W najbliższych dniach odbędzie| Takie zachowanie się Rady Zakła | niego roku i wybranie z produk; 
nego KC naszej Partii w sprawie Kkul|się pierwsze zebranie wyborcze, na|dowej oraz bierne stanowisko VI sesja że kwalifikują- 
tury fizycznej i sportu, Organizacja |którym powołany zostanie Zarząd| Oddziału Związku Włókniarzy para * się ry Zd kie y 

i 7 ti z 1 zs szcz Zi dy ALI s 
Partvjna przy PZPW Nr 1 pizystą- | nowopówsłałogo koła. liżuje najlepsze cnęci świadomych ZPN ZO doki stapiły 
n R EE T 6 taai Mat i h j towarzyszy, którzy pragnęliby wy|Już do wykonania eksponatów wzor- 
s z < 5 2 < V , a © je p e pe. s Ą a _ę s rere 
pi A do stworzenia Ha sporto eyo t RY nadzię ję. że nasze koło speł | wiązać się najrzetelniej z przyję= cowych. 

Nowopowstałe koło dzieli się na|ni swe zadanie na polu wychowania |tych na siebie obowiązków. Czas, a Twórcy i projektodawcy wzorów, 
kilka sekcji, a mianowicie: pływac- |lizycznego , a jego działałność zachę-|by sprawą tą zajęły się odpowiednie | które uznane zostaną przez komisję 
ką, siatkówki, koszykówki i tenisa|ci do uczestnictwa całą młodzież na-|czynniki partyjne i związkowe. kwalifikacyjną za najlepsze, będa na- 


stołowego. Na zebraniu inauquracyj=|szych zakładów. 
A. Tomczyk 
torespondent „Głosu” 


z PZPW Nr 1 


do wytężonej pracy i do Stałego pod- 
noszenia swe| sprawności sportowej. | 


stosuje się mesowo w rolnictwie ra- 


Gajewski grodzeni premiami pieniężnymi. 
korespondent fabryczny „Głosu* z W eliminacjach uwzględniona bę- 
PZPB im. Stalina, į dzie zarówno strona estetyczna, jak 


Oddział Nowa Tkalnia i jakość wyrobów. 


Daleko, na chińskiej ziemi ży- 
je mały Low-tu. Jest wesołym, 


dziesięcioletnim chłopcem chiń- 
skim o żółtej, płaskiej twarzycz- 
ce. Wąskie, skośne czarne Oczy, 
kręcą się jak małe, błyszczące 
bączki, Chcą wszystko widzieć, 
każdą rzeczą się radować. Nie 
zawsze w małych, skośnych oczach 
Low-tu gościła radość, a buzia 
robiła grymas żalu i bólu. 

Mały Low-tu dobrze pamięta 
straszne dni, kiedy ziemia żółta 
jak twarze i ręce Chińczyków 
marszczyła się i pękała w niezno- 
nym gorącu, kiedy w ziemi twar 
dej jak ubite klepisko nie wzeszła 
żadna roślina. Wtedy głód zaglą- 
dał do chat wioski, a on, Low-tu 
cichutko płakał w rogu mieszka- 
nia, był bardzo głodny. 

Pamięta dużych, niedobrych lu 
dzi, którzy co, pewien czas przy 
chodzili do wioski, a potem, po 


AAA 


ich odejściu w wiosce pozostawał 
płacz i narzekania. * Low-tu siy- 
szał, że to byli urzędnicy, którzy 
zbierali podatki dla pana wiel- 
kich posiadłości. Jego pałac wspa 
niały, lśniący widział Low-tu z 
daleka. Tych, którzy nie mieli 
czym zapłacić, urzędnicy bili róz- 
gami, albo ciągnęli do więzienia. 
Bardzo biedna była wioska, w 
której żył mały Low-tu. Nikt też 
oprócz ludzi pana posiadłości nie 
zaglądał do niej. 

Aż pewnego dnia rankiem zbu 
dził małego Low-tu wielki ruch 
w wiosce. Ulica, w pomarafńczo- 
wym pyle, który kłębami unosił 
się nad wioską przechodziła wiel 
ka masa ludzi. To było wojsko, 
Bezładnie słychać było jakieś ha- 
łasy i krzyki. Mały Low-tu bał 
się tych żołnierzy, schował się z 
powrotem do chaty. Słyszał ja- 
kieg krzyki, gwałtownie szarpnię 


te drzwi, wyleciały z kruchych, 
stabych, bambusoowych ram. Do 
chaty wskoczyło dwóch żołnierzy, 
jeden z nich pochwycił ryżowy 
placuszek, ostatni. Więcej w cha- 
cie małego Low-tu nie było. Dru 
gi żołnierz zaczał przewracać 
sprzęty, podniósł maty słomiane. 
Kiedy ojciec małego Low-tu za- 
pytał żołnierzy, czego szukają, za 
miast odpowiedzi, ciężka kolba 
karabinu spadła na jego chude, 
przygarbione plecy. To byli żoł- 
nierze Kuomintaugu. 


Wojsko przeszło. W obrabowa- 
ne chaty zajrzał znów głód. 

Mały Low-tu gryzł suchy pręt 
bambusowy. Nie potrafił już sie- 
dzieć bez ruchu, kiedy na drodze 
wioskowej ukazało się kilku żoł- 
nierzy. Mały Low-tu nie miał już 
sił uciekać, patrzył tylko przera- 
żony, jak zbliżają się w jego kie- 
runku, jeden idzie ku niemu. 
Low-tu nie może uciekać, resztki 
sił go opuściły. Widzi, jak przez 
mgłę wyciągniętą rękę żołnierza, 
a w niej... co to? 


Biały, ryżowy placek. — Low- 
tu chwyta jedzenie i wpija się w 
twardą skórę maiymi ząbkami. a 
potem biegnie do chaty, niesie 
placek swym rodzicom. 

To byli żołnierze Chińskiej Ar- 
mii Ludowej, którzy wyzwolili 
wioskę Low-tu, uratowali jej 
mieszkańców od śmierci głodowej. 


Mały Low-tu nie zapomni ni- 


kania z żołnierzami Armii Ludo- 
wej, spotkania z Wolnością. 


Tym żołnierzom mały Low-tu 
zawdzięczą, że dziś uśmiech nie 
znika z jego wesołej, żółtej twa- 
rzyczki, że do wioski już głód nie 


Moje pierwsze spotkanie 


z żolnierzem radzieckim 


Minęło jfż pięć lat... A mnie 
się wydaje, że to było jeszcze 
niedawno, albo czas podwójnie 
pędzi. 

Pamiętam dokładnie, jakby to 
było wczoraj, chwilę wyzwole - 
nia miasta mojego, Łodzi, pierw 
szego żołnierza radzieckiego i 
te niezmierną radość i szczęście 
pierwszego dnia Wolności. 

Jak straszny sen wspominam 
dni, w których zamiast Łodzi, 
był hitlerowski Litzmanstadt, kie 
dy każdego Polaka czekało wię 
zienie lub Śmierć. Widziałem 
rzeczy, które odebrały mi uś- 
miech i radość dzieciństwa.: Ta 
też pierwszy, głuchy i daleki, 
jak grzmot nadciągającej burzy, 
huk bomb lotniczych, był dla 
mnie znanym i oczekiwanym 
sygnałem. 

Roziumiałem. Ze wschodu zbli 
żało się wyzwolenie, ruszała do 
szturmu Armią Czerwona, koń 
czyło się panowanie faszystów. 

I tak dzień po dniu słuchałem 


Front nadciągał szybko. Sły- 


swego kolegi, „Niemcy nie zdą 


ZST É I 
zbliżającej się walki. i 
i 


paczkę papierosów i tak pójde 
powitać pierwszych żołnierzy. 
A to wyszło. zupełnie inaczej. 
Tak prosto, a jednocześnie tak 
pięknie i serdecznie. 
Przez pół dnia  przesiedzia- 
łem w schronie, bo niedaleko 


j sA PORZ a AKAS OPR iemieckich żołnie 
szałem, jak mój tatuś mówił doj 14%a5 -SEURZ. MIEMIECK 


rzy usadowiła się i ostrzeunwa- 


żą zniszczyć naszego miasta ła zajadle grupe budynków ua 
SZCZ SZ sta, L M ji 
Zostaną kra dla raju A |drugim końcu ulicy Po ‘ym sły 
LG 2 ; z Jahe ją! w siną gje 
tymczasem, nim ujrzymy ra- szeliśmy, jax strzelastia Się 


dzieckich żołnierzy: sami musi- 
my patrzeć Niemcom na ręce, 
by czegoś nie zmajstrowali”, 

Ja byłem pochłonięty jedną 
myślą: zobaczyć radzieckiego 
żołnierza, prawdziwego żołnie- 
rza Armii Czerwonej, która zwy 
ciężyła Hitlera, Nie czekałem na 
ten moment długo, może przy 
szedł nawet zbyt szybko, By- 
łem jakby nie przygotowany na 
ło. Wyobrażałem sobie, że wy. 
tnę z mamy doniczek wszystkie 
kwiaty, wyjmę z szały od daw- 
na chowaną na to spotkanie 


wzmogła, rozległy się jakieś sil 
niejsze wybuchy i wszystko u- 
cichio, 

Byłem tak ciekaw, tego co 
się działo na ulicy, że potrafiłem 
się wymknąć ze schronu. 

Szybko przebiegiem . schody, 
potem bramę i wyjrzałein na uli 
cę.. Szło nią dwóch żołnierzy, 
w brazowych  płaszczach i 
futrzanych czapkach. W białym 
futrze czerwieniły się czerwo 
ne gwiazdy... Wyskoczyłem z 
bramy i pędem pobisgłem ku 
nim. Jeden wziął mnie za rę 


kę i coś ze śmiechem mówił do 
mnie po rosyjsku, a ja nie mog 
łem już swojej postawy wstrzy 
mać i ryknąłem wielkim gło- 
sem z radości — mocząc obfi- 
cie futrzany kołnierz, Z tego 
pierwszego spotkania pozostała 
mi piękna, mała czerwona 
gwiazdka, która i tym razem 
wzbudziła wspomnienia. 
Jurek T. 


mms 


gdy tych chwil pierwszego spot- |' 


będzie zaglądać. Ziemia wielkiego 
obszarnika została podzielona po 
między biednych mieszkańców 
wioski, a w pięknym pałacu dziś 
mały Low-tu i jego koleżanki i 
koledzy uczą się w dużych, ja- 
snych salach trudnego pisma chiń 
skiego. ń 

Szczęśliwy jest mały Low-tu i 
jego rodzice w nowych, Ludo- 
wych Chinach. 


Nr 34 


© listu do córki 


„Słońce nad twą ojczyzną, 
„robotnicze i chłopskie. _ 
Uczysz się socjalizmu 

w Związku Mtiodzieży Polskiej, 


jO ten czerwony krawat 
¿ludzie walczyli ciężko. 
‘Nie jeden poległ dla was. 
Tobie łatwiej, córeczko. 


£Dziś przy twoim piórniku 
armia z mieczem i tarcza: 
Słuchasz śpiewu górników, 
'którzy o węgiel walczą: 


żeby obiad w południe, 
w zmierzch lampa uad książeczką. 
;Dawniej było trudniej. 
"Tobie łatwiej, córeczko. 


Gdy niebo od gwiazd biyska, 
wiedz, że te gwiezdne błyski 
to jest Hanka Sawicka, 
to jest Janek Krasicki. 


Krwią zapłacili oni 

za zwycięstwo człowieka:  . 
by twój śmiech jak dzwon dzwonił, 
by twój śpiew się rozlegał. ` É 


Spacerujesz po lekcjach. 
Świeci słońce nad rzeczką. 
Szczęśliwy z ciebie dzieciak, 
Tobie łatwiej, córeczko, 


W tym dzielnym kraju naszyn — 
idziesz, żieleń w zieleni, 
przez drogę, którą znaczył 
przyjaciel ludzi pracy 
Włodzimierz Ihjicz Lenin. 

K. I GAŁCZYŃSKI 


„„Ewuniu, podaj teraz kuferek” 
— woła z wnętrza wagonu Basia 


Kobylińska do swej koleżanki 
szkolnej, poczem układa w siatce 


bagaże. 
„Och, nareszcie! Ale się zma- 
chałam* — mówi zaczerwieniona 


Ewa Kierst z osiedła Montwiłła - 
Mireckiego 1 siada z westcnnie- 
jiem ulgi na ławce. 

~ . D + +99 

„Najgorszą jest zawsze podróż 
— powsida Basia, przygotowując 
sobie wygodne miejsce — „ale nie 
przejmuj się, już jutro rano bę- 
dziesz z powrotem w Łodzi“. 

„Tak, w Łodzi” — powtarza 
w myśli Ewa i przymyka oczy. 
Oto przed trzema tygodniami wy- 
jeżdzała na wakacje zimowe do 
Lądka - Zdroju. Czas minął bar- 
dzo mile. Tatuś tak się cieszył, 
gdy otrzymał dla Ewy w swej fir- 
mie, w Centrali Handlowej Prze- 
mysłu Papierniczego, skierowanie 
na kolonie zimowe, urządzane 
przez Towarzystwo Kolonii i Pół- 
kalonii. 


Oparła główę o ławkę i wsłu- 
chując się w rytmiczny stuk kół, 
snuła wspomnienia 0 przebytych 
feriach. 


* * 

s 
W pięknym, dwupiętrowym 
„Domu Dziecka Łódzkiego“ w 


Lądku - Zdroju przebywa 42 
chłopców i 42 dziewczynki, w 
wieku do lat 16. Na. parterze 
śpią najstarsi chłopcy. Na pierw- 
szym piętrze, w oddzielnych po- 
kojach, młodsi, na drugim zaś 
— najstarsze dziewczynki. 

Godzina 7,30 rano — pobudka. 
Wszyscy wstają, biegną do umy- 
ważni, ubierają się i ściełą łóżka. 
Mają dosyć czasu, bo dopiero o 
8 jest apel. Jedynie ta najmłodsza 
Irenka — ma dopiero 9 lat — nie 
może dać sobie rady ze wszyst- 
kim. Ale i ona zawsze na apel 
zdąża, bo koleżanki jej pomagają. 

Po apelu wszyscy udają się na 
śniadanie. 

Po śniadaniu, poszczególne gru- 
py dzieci — a jest ich cztery — 
udają się na wycieczkę. Jedna i- 
dzie do odległego o kilkanaście ki- 
lometrów Kłodzka, inne na sam 
szczyt góry „Skałki” aby. podzi- 
wiać piękną okolicę a inna znów 
nad samą granicę czeską, aby po- 
zdrowić naszych  pobratymczych 
sąsiadów. 

Gdy zbliża się pora obiadowa, 
nie potrzeba dawać sygnału. 


Wszyscy punktualnie stawiają 
się do jadalni. Jedynie chłopcy 
czasami zapominają © jedzeniu. 
Ale wiadomo, gdy  dorwą 
się do nart, zapominają o całym 
świecie, nawet o jedzeniu. 

Po obiedzie następuje „cisza“. 
Trzeba całą godzinę, a czasami 
nawet półtorej leżeć spokojnie na 


| leżaku. 


Ale po tym odpoczynku dopie- 
ro będą mogli sobie użyć! W 
piękrej świetlicy stoi duże piani- 
no, jeden z chłopców ma harmo- 
nię, urządzają więc lekcję tańca. 
Uczą się wszyscy po kolei, nawet 
mała Irenka. Potem grają w war- 
caby, szachy, dómino, jest na- 
wet prawdziwy stół ping - porgo- 
wy. Można też było czytać zaj- 
mujące książki, których miało się 
i duży wybór w bibforeczce. 

Po kolacji, o godzinie 9 wszys- 
cy szli spać. Każdy posiadał łóż- 
ko z dobrym siennikiem, podusz- 
ką wypchaną pachnącym sianem 
i grubą, watowaną kołdrę. Czasa- 
mi było pod nią aż za gorąco, 
gdyż w budynku było centralne 
ogrzewanie. Na bieliznę i ubranie 
posiadali szafy. Z tymi szafami 
bywały różne historie Ewa 
przypomina sobie jak to pewnego 
razu jedna z dziewczynek scho- 
wała się do niej, a wychowawca 
długo nie mógł jej odnaleźć, Ale 

|się wtedy usmiaty! 
* 


1 


— 


m * 


— Ewuniu, zbudź się, dojeż- 
dżamy do Łodzi! — Basia tarmo- 
siła za rękaw śpiącą Ewunię. Mu- 
simy się spakować, a ty sobie w 
najlepsze marzysz! 

Rzeczywiście, za oknami widać 
było las kominów — to Łódź. Za 
chwilę, wśród kłębów dymu loko- 
motywa przystanęła na dworcu. 
Młodzi podróżni powoli wysia- 
dali z wagonów wracając po pra- 
wie trzytygodniowej nieobecności 
do rodzinnego miasta, do miasta, 
w którym pracują ich rodzice. 


Jel. 


„Pługi“, tak się nazywał zastęp 

17-ej drużyny, miały zwyczaj 
zbierać się często wieczorami 
w szkolnej świetlicy i omawiać 
ciekawe sprawy „ze szkoły” i 
„ze świata” — pod takim bo- 
wiem hasłem odbywały się ich 
pogadanki w świetlicy. Roz- 
strząsano sprawę podróży mię- 
dzypianetarnych, tunelu podwo- 
dnego między Europą a Afryką, 
to znów sprawę kwietników i 
gazetki ściennej. A jakim powo- 
dzeniem cieszyły się te wieczor- 
ki, to wskazywała ilość uczest- 
ników. Zastęp „Pługów” liczył 
dziewięciu chłopców, o „szkolei 
świecie” gawędziło piętnastu 
— dwudziesta, Skąd naraz tylu? 
Ot poprostu na ciekawe wie- 
czortki przychodziły też inne 
zastępy. Na jednym z takich 
wieczorków była ciekawa gawę- 
da Felka o pieniądzach które 
chodziły. Któż w to uwierzy aby 
pieniądze same chodziiy? Pra- 
wada? ji 

A jednak nawet „Pługi”, które z 
reguły były niedowiarkami i 
każdą rzecz musiały nawskroś 
poznać nim wydały swój sąd 
dały się przekonać ze pieniądze 
same chodziły. 

Dawno, dawno temu kiedy 
ludzie mieszkający wokół dzi- 
siejszego morza Śródziemnego, 
poza wąskim pasem wybrzeża 
nie znali tajemniczego lądu 
Afryki, nie znali nawet połowy 
Europy, a ich niewielkie wio- 
słowe statki nie opuszczały mo- 
rza Środziermnego, w dziwny 
sposób wymieniali towary. Jeden 
za skóry dostawał wino, drugi 
pięknego konia zamieniał na 
zbroję... 


Czy tym „starożytnym? tak 
wszystko przy wymianie „wycho- 
dziło? — wtrącił Olek — bo kiedy 
ja chciałem z Kaźkiem zamienić 
swój scyzoryk o trzech ostrzach 
na skórę do piłki to nam nie Wy- 
szło. Bo Kazik twierdził że skóra 
więcej warta od scyzoryka, — 
Więc mogłeś Kaźkowi dopłacić 
pieniędzmi — dorzucił Felek. 

Kiedy u mnie susza w kieszeni 
— simętnie odpowiedział Olek 
— nie miałem ani złotówki. A 
teraz zrozumiesz ciągnął dalej 
Felek, dlaczego „starożylnym” 
ta wymiana wychodziła, bo oni 
pieniędzy w ogóle nie znali, a jak 
potrzebował określony towar, to 
dokładał tyle swojego, aż tamten 
zgadzał się go oddać 

Niewygodnie też było w ten 
sposób wymieniać za pożądany 
towar bydło, W dawnych cza- 
sach bydło było bardzo poszuki- 
wanym towarem wśród wielu 
ludów. I w ten sposób z czasem 
przyjął się zwyczaj płacenia za 
towar odpowiednią ilością bydła, 
łego chodzącego pieniądza, bo 
nawet starożytna rzymska- naz- 
wa pieniądza brzmiała „pacunia” 


„pecus? co po łacinie oznacza 
bydło. 


Bydło rogate było więc dla wie 
lu ludów pierwszym pieniądzem, 
którego nie trzeba było nosić 
w kieszeni, szedł sam, a nawet 
na nim można było jechać. 


„Pługom”* to się bardzo po- 
dobało. Rysiek to zaraz porów 
mał do dzisiejszych czasów i 
zaczął marzyć, jakby wspania 
le rana na takim pieniądzu po 
mleko do skłepu posuwać 
Edek bardziej praktyczny oświad 
czył żezamiast wstawać 15 mi 
nut wcześniej rano po mleko, 
pospałby dłużej, potem takie by 
dlę, gdyby to była krowa, wy- 
doił i mieko i „pieniądz” był by 
na miejscu. 

Widzicie — mówił dalej Fe 
lek, że zalety tych pierwszych 
pieniędzy, które same chodziły, 


nie wytrzymywały wad, jakie 
posiadały. 
W miarę rozwoju wymiany, 


trzeba było coraz częściej przy 
kupnie, lub sprzedaży wydawać 
resztę. Nie można było . więc, 
jako zapłatę dawać krowę czy 


(czyta się pekunia) — od słowa | wołu, aby potem w formie resz- 


ty wydawać ogon, czy głowę 
bydlęcia. Później ludzie zaczę- 
li używać pieniądza żelaznego, 
miedzianego, srebrnego i złote- 
go w formie sztabek, kawałków, 
kółek. 

Pieniądz metalowy, a przede 
wszystkim złoty odpowiadał lu- 
dziom, był trwały, podzielny, łat 
wiejszy do przenoszenia i przy 


małej objętości posiadał dużą 
wartość. 
Ale i pieniądz złoty okazał 


się nie najlepszy, -był stosunko 
wo ciężki i w 'dużych ilościach 
trudny do przenoszenia, zastą - 
pił go pieniądz papierowy, któ- 
ry łatwo jest przechowywać 1 
przewozić, 

Dzisiaj bracie — kończy Fe 
lek — zapriast wołu, bierzesz so 
bie parę banknotów i bez zmę- 
czenia możesz kupić co prag- 
niesz, 

Musisz tylko na skrzyżowa- 
niach ulic uważać, aby nieuważ 
nie pod auto, lub tramwaj nie 
wpaść, a tak jeszcze z „żywym 
pieniądzem maszerować? Z ta- 
kim obytym w mieście to jesz- 
cze pół biedy, ale dostać takie- 
go z prowincji, to napewno za- 
raz pod tramwaj albo auto by 
się wepchał i z tego wielka a- 
wantura. Potem byś przeszaco- 
wanym, to jest przejechanym 
bydłakiem mandat za zakłuce- 
nie spokoju na ulicy zapłacił, 
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znaczenie 


kona m PLANY I ZAMIERZENI 


łódzkiej Powiatowej Rady Narodowej 
na rok bieżący =: 


Wywiad z przewodniczącym PRN tow. Broni 


Prezydent R, P. tow, Bolesław Bierut, określając 
Rad Narodowych, powiedział 


GŁOS KUT 


rolę i 
ŻE W 


między 


innymi, 


naszym systemie demokracji ludowej „doniosłą rolę mogą i po 
winny pełnić Terenowe Rady Narodowe. jako szkoły administra= 
cji, kontroli i planowania, a więc podstawowych funkcji rzą- 
dzenia, Mają one wszelkie możliwości wyrastania stopniowo W 
nader istotne organy demokratycznej władzy terenowej, wypeł 


niając coraz szerszy zakres zadań, które 
stałą poprawę gospdarczych i 


mas ludowych.“ 


ułatwią 
bytu 


poważnie 


kulturalnych warunków 


Te słowa tow. Bieruta szczególne mają Znaczenie w momen 
cie przystępowania przez Rady do realizacji nakreślonych pla 
nów na najbliższy okres działania, Dlatego też zwróciliśmy się 
do przewodniczącego PRN powiatu łódzkiego, tow. Bronlarczy- 


ka, który udzielił nam dańych, charakterystycznych 


PRN. 


Jakie ztgadnienia wysuwacie w 
usttlonym planie na rok 1950 na 
pierwsze miejsce, towarzyszu prze 
wodniczący? =— pytamy. 

— Naczelnym zagadnieniem w 
pracy PRN i jej prezydium jest 
podniesienie" poziomu  Świadomo* 
ści politycznej członków wszyst. 
kich Rad Terenowych w powiecie. 
Rady Terenowe wszystkich szczeb 


li będą pouczodńe o wytycznych | nych gramadach, w zakładach pra | 


HI Plenum KC PZPR w sprawia 
czujności klasowej i odpowiedzia! 
ności jaka na nich spoCzywa, ja 


dla prac 


ko elemencie władzy ludowej. 

Jak przedstawićją się mtożliwo* 
ści powiązania Rad Terenowych z 
masami pracujacymi? 


— Coraz silniejsze powiązanie 
z masami pracującymi robotni: 
ków i chłopów  — mówi 
tow. Bromiarczyk — osiągniemy 


przeż odbywanie posiedzeń Rad w 
terenie, na przykład w poszczegól 


cy i tp. Prócz tego radni składać 
będa sprawozdania z wykonywa* 
nych prżez siebie obowiązków nało 


W Kutnowskim trwa walka z analfabetyzmem 


Szkoda tylko, że nie wszyscy doceniają jej znaczenie 


Dawno- wprawdzie minął już|że plan na ubiegły rok przewidy | widocznionych w planie ilości.To | 


„Tydzień Waiki z Analfabetyz- 
mem ale akcja ta trwa nadal * 
obecnie chcemy podzielić się z 
czytelnikami wynikami „Tygod- 
nia”, które teraz ujete zostaly cy 
Rowo, 

Wysiłki zainteresowanych czyn 
ników skierowane zostały pizede 
wszystkim na przeprowadzenie re 
jestracji uzupełniającej, która wy 
kryła dotychczas nieobjętych spi 
sem ._. analfabetów. Uiawniono, 
dodatkowo 4,209. osób, które: nie 
potrafia jeszcze pisać 1 ` czytać. 
Stań ańalfapetów w całym na- 
szym powiecie wynosi obecnie 
7.375 osób, 

Jednocześnie powiększono ilość 
kursów do 127, korzysta z nich 
3078 osób. Musimy tutaj dodać, 


wał zorganizowanie 123 kursów, 
a więc jak się okazuje 
przekraczony. Fakt ten nie świad 
czy jednak 6 fym, że na terenie 
naszego powiału sieć kursów jesl 
juź dostatecznie gesta, Wrecz od 
wrotnie. Przecież, jak wyniką z pū 
wyżej zamieszczonych danych. 
kursy objęły dopiero około 30 pro 
cent całkowitej ilośći analfabe- 
tów. Na odcinku tym jest więc 
jeszcze bardzo dużo do zróbienia. 

Płan globalnie został prze- 
kroczony, jednak poszczągółne in 
stytucje, które żobuwiązały "Si 
do uruchomienia podobnych kut- 
sów nie wykonały swych zobowią 
zań. Możńa tutaj wymienić cho: 
ciażby Związek Samopomocy 
Chłopskiej, któremu daleko do u- 


U 


Gabinet chorób zakaźnych 


nie może mieścić się razem z poradnią dziecięcą 


Do Redakcji naszej zgłosiło się/ kil- 
ku czyłelńików, którzy poruszyli bar 
dzo istoiny problem, dotyczący Ośrad 
ka Zdrowia mieszczącego się w Kut- 
nie, Uwagi naszych czytelników po- 
dajemy poniżej: 

(W swoim czasie — oświadczyli | 
oni — była mowa o tym, aby yasi 
nety chorób zakaźnych przenieść do 
innvch pomieszczeń, W ten sposób 
chorzy zakażnie byliby odizolowani 
od pozostałych pacjentów, cierpią- 
cych na inne dolegliwości. Stało sie 
jednak inaczej. W tych samych mu- 
rach, prócz gabinetów chorób zakaż- 
nych przyjmują obecnie naweł leka- 
rze _tejonowi. Matki, które praycho- 


dzą da Ośrodka ze swymi dziećmi o: 
bawiają się, Że łatwo mogą się one 
zarazić takimi chorobami, jak np. gru 
źlica. 

Czytelnicy proszą więć, ażeby urze 
KR 00 zł pierwotne zamierzenia i 
gabinety chorób zakaźnych przenieść 
de innych pomieszczeń. 

Uwagi naszych czytelników są 
słuszne. Wprawdzie zbyt szczupłe po 
mieszczenie Ośrodka Zdrowia kompli 
kuje te sprawę, jednak jakieś rozwią 
zanię powitno sie znaleźć. 

Wierzymy, że kierownictwo Ośrod 
ka Zdrowła oraz władze miejskie za- 
inleresują się ta: sprawą. 
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Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO legitymację Ubezpie- |ZGUBIONO odcinek zameldowa- 
czalni Społecznej, Wosik Anna,|nia ; świadectwo szkolne, Antkie- 
Podrzeczna 14, 11881g|wicz Kugeniusz, Mielczarskiego 
m w | | | 
ZGUBIONO legitymację Ubezpie- | 30. tistg 


czalni Spolecznej, Ryszkowśką PLu 
cyna, 118802 


Peins SA o a 
ZGUBIONO: książeczkę z Ubezpie 


czalmi Społecznej na- nazwisko 
Markowska Anna, Limanowskiego 
67. 118T9g 


mię 
AR. 


ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie 

czajnit legitymację Zw, Zaw. Fol- 

tyński Kazimierz, 118138 

ZGUBIONO wkładkę do legityma 

cji Zw. Żaw, Nr 213426, Sikorski 

Stefan. 118769 

bec. E- E Ą AN 

ZGUBIONO . legitymację SGPIS 

01274-115, Nowakowski Jerzy, 
118T5g 

silsilasi 

POWSZECHNA 

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWOÓW 

w Żychlinie 

zatrudni -natychmiast 

KSIĘGOW EGO 
"z długoletnią praktyką, 

Zgłoszenia kierować na adres P3- 

wszechna Spółdzielnia Spożywców 

w Żżychlinie, ik 

siisiusit=iHSHSIN 


ZGUBIONO legitymację Zw, Zaw 
Nr 2401-101901, Pogocki Kazi- 
mierz. 
ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
i tramwajową, Pietrzak Zdzisław, 
i 118738 
SKRADZIONO legitymację Zw. 
Zaw, Nr 93483, Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Skopek Władystaw. 
118724 


ZGUBIONO legitymację Zw, Za, | 


Nr 323638 na nazwisko Świercz | 
Bołesław. 1158718 


ZGUBIONO odcinek zameldowa- 
nia na nazwisko Płusa Irena. ~ 
118708 
RAT AS NEN JE TERERAA F-E EE OE, 
ZGUBIONO dokimenty — Ksią- 
żeczkę wojskowa. legitymację Z 
Zaw. dowód óśobisty=na hazwisko 
Wolski Kazimierz, osada Grzegso- 
rzew pow. Koło. 19 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 
Nr 1697381], Maciak Mieczysław. 
wieś OlesBzcze pów. Kutno, 11 
ZGUBIONO książeczkę wojskowa 


j 
Teofil zam. Gołębiew Nowy pow. 
Kutno, 


| lość. 


wskazuje jednak z drugiej strony 


został |na fakł,,że inne instytucje wypeł | 


niiy plan ponad zaplanowaną i 
W ten więć sposób ogólny 
plan został wykonany z nadwyżką. 

Nieuruchomienie wszystkich za 
planowanych kursów przez Zwią 
zek Samopomócy Chłopskiej 


wszystkie dokumenty, Baraniak | 


12 | związkowej, 


świadczy o tym, ż€ organizacja ta 
nie oceniła należycie właściwego 
sensu tej akcji. Ogniwa terenowe 


wykazały stanowczo za mało 
aktywności. Spowodowane. tym 
niedociągnięcia trzeba jak naj- 


szybciej wyrównać, Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej musi przy 
stąpić do orqanizowania kursów 
ze zdwojoną energią. 
Przeprówadzane w czasie trwa. 
nia „Tygodnia Wałki z Analfabe- 
tyzmem* lustracje kursów, prowa 
dzone przez pełnomocnika powie: 
towego i podinspektora szkolnego, 
wykazały, że średnia na nich 


frekwencja wynosi około 80 pro”| 


cent, są jednak gminy, gdzie cze- 
sto jest ona 160-procentowa. Tak 
duża frekwencja świadczy o tym, 
że uświadomienie społeczeństwa 
odnośnie walki z analfabetyzmem 
znacznie wzrosło, 

Lustracje wykazały ponadto, że 


„|czesto odczuwa się brak podręcz- 


ników do nauczania, a w szcze- 
gólności do arytmetyki. Brak ten 
ulrudnia poważnie pracę, Apelu: 
jemy więc przy okazji do zainte” 
resowanych czynników z prośbą, 
aby zajęły sie tą sprawą i dostar 
czyły wsi podreczników do począt 
kowego nauczania. 

Trzeba stwierdzić, że wiełe już 
zrobiono na odcinku walki z anal 
fabetyzmem, wiele jest jednak do 
wykonania, Braki, na które powy 
żej wskazaliśmy muszą być jak 
najszybciej usuniete. 


(Kb.) 


NOWSKI 


żonych na nich przez Rady Tereno 


we. Sprawozdania fäkie składańe 
będa na zebraniach gromadzkich, 
w instytucjach, w  warszłatach 
pracy, organizacjach i p. W 
pierwszym kwartale tego roku 
przeprowadzona Zostanie szeroka 
kampania sprawozdawcza na tere 
nie miast, gmin, gromad i wśrszta 
tów pracy powiatu łódzkiego, do 
tycząca  działalnożci Powiatowej, 
Gminnych i Miejskich Rad Naro- 
dnwyćn, 

Na tych zebraniach sprawozdaw 
czych omówione zostaną między 
innymi sprawy takie, jak osią 
gnięcia 3-letniego Planu odba* 
dowy nakreślone  zóstani 
wytyczne Planu  B-letntego. w 
ten sposób zainieresujemy tymi 
zagadnieniami wszystkich miesz: 
kańców naszego powialu i posta- 
wimy sobie za zadanie wciągnąć 
ich do pracy przy realizacji Planu 
6-letniego. Na zebraniach podane 
beda wyniki wykonania budźże- 
tów na rok 1949. Z bieqiem Czasu, 
na posiedzeniach  sprawozdaw* 
czych poruszane będą sprawy bie 
żaće, zwiążane z pracą ma roli, 
akcja siewną i td. 

Czy w planie na rok bieżący 
przewidziano wzmożoną działal- 
ność na terenie wsi? i 

— Tak jest, sprawa IA jest spe” 
cjajnie podkreślońa w naszych 
planach. Bedziemy. uświadamiań 
wies naszą o korzyściach, jakie 


wskazułac na szereęą dobrze TOZ- 
wijających się na naszym terenie 
spółdzielni produkcyjnych. Poka- 
żomy istotne korzyści, jakie ta 
forma gospodarowania niesie śre- 
dnio, mało i bezrolnemu chłopu. - 


Coraz więcej 


grup producentów 
w Opoczyńskim 

Ostatni kwartał ubiegłego ro- 
ku cechował stały wzrost grup 
producentów w powiecie opoczyń 
skim, Naadje H grudnia: Ogé- 
łem było ich 320. $ 

Grupy te obejmują następujące 
działy hodowców: trzody chlew- 
nej, bydła, owiec, zbóż, roślin 
ołeistych. 

O tym, jakie doniosłe znaczenie 
dla chłopa może mieć przynależ- 
ność dò grupy producentów 
świadczy przykład przewodniczą” 
cego grupy hodowców zbóż w 
Białaczowie. Zazwyczaj zbierał 
[où z hektara 8 do 10 metrów zbo 
ża, podczas ostatnich żniw zebrał 
22 metry jedneqó hektara. 

Podobnie przedstawia się spra- 
wa z hodowlą bvdła. Dzięki fā- 
chowej pomocy ze sirony ZSCh 
wybitnie podniósł się stan pogło- 
wia przy jednoczesnym uszlachet 
nieniu rAsY, 

120 grup produceniów objętych 
jest współzawaodnictwem w dzie- 
dzinach podnoszenia rasy, przy” 
rostu wagi u hodowanych zwie- 
rząt. Dalsze grupy sa w trakcie 
przygotowania się do  współza- 
wodnictwa. 

Związek Samopomocy  Chłop= 
skiej pragnie w tym roku — obok 
dalszego rozwijania istniejących 
już grup — zorganizować grupy 
sadownicze i warzywnorogrodni- 
cze. 


| 


e 
(2 


niesie uspołeczniona qospodarkąa, | 


PRN w Łodzi 


ku czci wodza 
mas pracujących 
Tow. Lenina 


Na sobotnim posiedzeniu plenar- 
mym PRN w Łodzi, pierwszą część 
zebrania poświęcono złożeniu hołdu 
pamięci Lenina. Przemówienie 0ko- 
licznościowe wygłosił przewodniczą- 
cy PRN, dajac zebranym obraz dzia- 
łalności Wielkiego Przywódcy mas 
pracujących. (es) 


A 


+++ ZDANIE 
ci. STY FANCY 1) 
arczykierm 

Jak ustosunkowała się Łódzka 
Powiatowa Rada Narodowa do 
mójących nasląpić zmian w skła 
dzie osobowy- niektórych Rad 
Narodowych w terenie powidłuć 

— Sprawa ta wiąże się ściśle z 
założeniem, że Rada jest €lemen- 
tem władzy ludowej, toteż muszą 
w niej znaleźć miejsce przedsta: 
wiciełe ludzi pracy, przede wszyst 
kim robotnicy oraz mało i średnia 


— nh 


Dziecięca zabawa 
w Zychlinie 


W dniu 15 bm. przy Zakładach 
Wytwórczych Maszyn Ełlektrycze 
nych i Transformatorów w.Żychii 


| 


rolni chłopi. Pod tym kątem wi-|nie odbyła się. zabawa” SOG 
dzenia zajdą ewentualne zmiany cd, _ zorganizowana przez dys. 
w składach Rad Terenowych. |1excje i Radę Zakładowa fabryki 


Zabawa dziecięca połączona była 
z rozdaniem paczek ze słodycza: 
M. a 

Na uroczystości přížemawiat: dy 
rekior naczelny ob, Ekert oraz 
kierownik socjalny ob; Kawka. 
Mówcy podkreślili, że zorganiza- 
wanie tak miłej uroczystości, jest 


Wprowadzone będą do nich tów 
nież kobiety, które na terenie po 
wiatu mają wiele do zdziałania. 

W planie pracy Łódzkiej PRN 
na rok 1950 ustalone zostały ter 
miny odpraw i szkoleń prezydiów 
poszczególnych Rad. komisji ra- 


dzieckich, opiekunów Rad i tp.]. S E i aE 
Wykonywanie tych zadań już się ļl°549%e jednym dowodem jak Pań 
rozpoczęło f stwo Ludowe dba o swych naj- 


młodszych obywateli. 


Rozmowe przeprowadziła „AZ 
Paczki otrzymało 1100. dzieci. 


J. Sakowicz 


Wybory do nowych władz 


| Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza w Kutnie 
| 


Zgromadzenia odbywać się be 
|da przy udziale zaproszonych 
kręgów i wreszcie wiadz central- | przedstawicieli władz, partii poli- 
|nych Towarzystwa Przyjaciół Żoł | tycznych i organizacji społecz- 
|nierza oddział Kutno ustala ter- | nych oraz młodzieżowych. 

{min walnego Zgromadzenia na | Publiczne zebrania Towarzy- 
| dzień 26 lutego 1950 r. [stwa Przyjaciół Żołniefza mają 
| Termin zebrań kół wyznaczony | ną celu zapoznanie społeczeństwa 


| W związku z odbywajacymi się 
|wyborami do kół, oddziałów, 0- 


| zostaje następująco: z działalnością tej pożytęćznej ox 
| Krośniewice — 29. 1. godz. 11: | ganizacji, czym niewątpliwie przy 
| gmina Strzelce — 2. 2. br, gmina | czynią się do zmobilizowania jak 
Eorzyżanawek — 5. 2, br, GMINA | najszerszych rzesz społeczeństwa 
|Plecka Dabrowa — 2. 2, gmina | do pracy w TPŻ. 
Ostrowy — 29. 1., gmina Dobrze i 
lin — 4. 2, gmina Kutho — 5. 2 

Poszczególne instytucje na tere |.ssesesse 


i 


nie naszego miasta odbędą zebra 
nia wyborcze w terminie: 


koło | e ae 
PMS (Rektyfikacja) 28. 1., zes | Czytajcie 
Aż, NRY SW: Fabryka 


i 
i 
alomAlkałaida" — 3.1. So) | rozpowszechniajcie 
lemi = 572., Fibtyka Kraj e—A.|= r = w 
„GŁOS* 


| 
2., Urząd Pocztowy Nr 1 i 2 — 
4 2, i Ubezpieczalnia Społeczna 
— 4 m Że 


We współzawodnictwie o przed 
ty podatku gruntowego i Społecz 


++ 


turalno-oświatowe wsi, 

Dalsze miejsca zajmują woje-, 
wództwa: pomorskie,  szczeciń- 
skie, łódzkie, śląskie i krakow: 
skie, 


y 
Ty 


Mało i średniorolni chłopi przodują 
kwotę 25 milin. zł, z Czego 12 
terminowe dokonanie wpłat II ra|miln. zł, przypada na radiofoni- 
zację, 9 miln. zł. — na ełektry* 
nego Funduszu Oszczędnościowe | fikację i 4 miln. zł, — ne cele kul 
ga Rolnictwa w 1949 r, wysunęli 

sie na czoło mało i średniorolni 

chlopi. 

Z kwoty 250 miln. zł, przyżna- 

nej na akcję premiowania za 


przedterminowe wpłaty, przyzna: 
no: 120 miln. Ži, na radiofonizację 
80 miln. Zł, -na €elektryfikacje i 


4 


50 miln, zł na cele kulturalno- ` 
sy H: wsi. Ey P. Pr Be „MSDROKRESEA 
„Spośród szeregu województw, | Szczecin, AI. Mariana Buczka 51 


które otrzymały najwieksze kwo-| I piętro 
ty, wymienić należy woj. poznań 
SKIE, któte zajęło pierwsze miej- 
sce, Ofrzymało ono 26 miln. zł. 
2 czego na cele radiofonizacji — 


zatrudni natychmiast 
inżynierów, techników, 
strów, 


mrj- 
pracowników admini- 


12 miln. zł. na elektryfikację — stracyjno-technicznych i pia- 
9 miln. zł i na cele kulturalno- nistów do robót PZ, 
oświatowe — 5 miln. zł, pA K WOGRO-HIZY* 
` zj ZEŃ s ierskie Jie 
Drugie miejsce zajmuje woj. = id 3ök 
warszawskie, które  otrzymałoł; 


Robotnicy rolni potępiają represje 


rządu francuskiego w stosunku do Polaków 


W «sobotę, 21 stycznia br. ob- 
radował w Łodzi zjazd, w któ- 
rym uczestniczyli przewodniczą 


ley Rad Zakładowych Państwo- 


wych Gospodarstw Rolnych, o- 
raz przódówniey pracy. Plenar- 
ne posiedzenie miało na celu 
podsumowanie dotychczasowej 
pracy Związku Zawodowego Ro 
botników i Pracowników Rol- 
|nych oraz omówienie planu pra 
[ey i nowych zadań stojących 


-|przed "Związkiem w roku bie- 


Żącym. jak również w Planie 
6 letnim. l 

Sprawozdanie za ubiegły rok 
złożył prezes Zarządu Okręgo- 
wego Związku Robotników Rol 
nych tow. Głowacki. W sprawo- 
| zdaniu tym wskazał on na wie- 


le niedcciągnięć w pracy tak 
jak i zawodowej. 


na terenie majątków rolnych. 

j Po sprawozdaniu wywiązała 
jsię ożywiona dyskusja, w któ- 
rej zabierało głos wielu przed- 


stawicieli Rad Zakładowych, 
jak również i przodowników 


|pracy. Dyskutanci zwracali u-| 


wagę w pierwszym rzędzie na 
współzawodnictwo pracy i na 
jego dalszy rozwój w mająt- 
kach, jak również ws 
na niedociągnięcia tak w pracy 
Zarządu Okręgowego, jak rów- 
nież w pracy Rad Zakładowych 


i administracji majątków. Mó- | 
także o niedostatecznej | 


wiono 
opiece, jaka otoczona jest mło- 
dzież w majątkach, wskażywa- 
no na konieczność rozbudówy 
| przedszkoli, organizowania ko- 
| biet-robotnic rolnych, mówiono 


| 


kazywali | 


li szybszego przeprowadzania re | padkach przez swą walkę z oku 
montów mieszkań it.p. Wszyst- | pantem przyczynili się do osta- 
kie dotychczasowe braki i uster |tecznego zwycięstwa nad nā- 
ki w pracy ogniw związkowych |jeżdźcą hitlerowskim. Potępiamy 
postanowiono zdecydowanie zli | rząd włoski, który nie zawahał 
kwidować. się przed rozlewem krwi w Mo- 
Na zakończenie zjazdu robo- denie, krwi tych robotników, 
| tnicy rolni zrzeszeni w Związku | którzy wałczą o poprawę bytu, 
Zawodowym uchwalili rezolucję | Walczą o wolność, walczą z impe 
lw której czytamy: rializmem amerykańskim, 
„Robotnicy zrzeszeni w Zwią Robotnicy rólni zorganizo- 
ode EEE ie bike | wani w Związku Zawodowym 
yw = : iajać i w A 
stwowych Gospodarstwach Rol | PO SPIBJĄĆ ER Mocna 3 
nych potępiają atak rządu fran | Gasperiego, wyrażają swą cał- 
cuskiego ma wychodźstwo pol-|Kowitą solidarność z postawa 
|skie, które zmuszone było za sa- | Morrisa Thoreza i Palmiro To- 
nacyjnych czasów szukać pracy |gliattiego. Ich postawa będzie 
poza granicami Polski. Potępia | dla nas drogowskazem w czuj- 
my system hitlerowski, jaki | ności i w pracy na drodze do bu 
rząd francuski zastosował do | dowy wzorowych, socjalistycz- 


o niezbednośei dokładniejszego | Polaków: którzy w wielu wy-|nych gospodarstw rolnych.” 


| 


Co pisała prasa łódzka 24 stycznia 1930 r. 


W SEJMIE NIE WOLNO KICHAĆ 

"Na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej jeden z posłów głośna 
kichnął Przewodniczący komisji 
poseł Byrka skarcił zakatarzonego 
posła, domagając się, aby w „takich 
twypadkach posłowie prosili prze- 
wodniczącego o głos, gdyż przery- 
wają tok obrad. 


UWIĘZIENI W LODACH 
BIEGUNA 
Ekspedycja podbiegunowa kapita- 
na  Byrda została uwięziona 
wśród olbrzymich lodów. Ekspedy- 
cja będzie musiała pozostać przez 
cały rok na statku „Little America". 


NARÓD HISZPAŃSKI 
PRZECIW DYKTATURZE 
W Hiszpanii dochodzi do coraz 
częstszych zaburzeń politycznych. 
Tudność pracująca oraz studenci 
kolportują masowo ulotki, domaga- 
jąc się ustąpienia Primo de Rivery. 


Profesorowie uniwersytetów hisz- 
pańskich postanowili rozpocząć 
strajk. 


RANADA KONTRA USA 
Na Skutek zatopienia statku kana- 
dyjskiego „Taiheis* przez straż cel- 
ną USA — doszło do poważnego zā- 
targu dyplomatycznego. Rząd: kana- 
dyjski zaprotestował ostro wobec 
takiego aktu gwałtu. 


WALKA NA OKRĘCIE 
FRANCUSKIM 

Na statku francuskim, wiozącym 
skazańców, deportowanych na robo- 
ty karne w koloniach — wybuchł 
bunt więżniów. W czasie długo- 
trwałej walki — trzech więźniów zo 
stało zabitych. 


ARESZTOWANIE REDAKTORA 
„HEUMANITE* 

W Paryżu został aresztowany re- 
daktor „Humanite* za wydrukowa- 
fiie artykułu nawołującego żołnierzy 
francuskich do obrócenia broni prze 
ciw kapitalistycznym  wyzyskiwa- 
czom. J 


ADRIA — dla młodzieży (Stūļna 1) 
„Zdoty kluczyk —= godz, 16518, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Sumie- 
niet — godz, 17, 19, 21, 

BAJKA (Fronciszkańska 31) „Pło- 
mień Nowego Orleanu“ godz. 18,2 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 4* — godz. 11 12, 
13, 16, 14, 18, 19, 20, 2: 

REL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„trzeci szturm — godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „,Potępień- 
ey“ godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Jan 


Rohncz z Dube“ — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka — godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
czyźni w jej życiu godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow'** — godz, 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj- 


gi dla młodz, godz. 
normalue godz, 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga- 
ty plon“ godz. 18, 20 

ŚWITU (Bałucki Rynek 2) 
kapitan** — godz, 18, 20, 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Aleś- 
sander Puszkin* godz. 16.30, 
18,30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
ntik z Notre Dame“ g, 16,18,30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga” — film produkcji polskiej, 
godz, 17, 19, 2 

WŁÓKNIARZ 


16; seanse 


5 


„letni | 


"(Próchnika 16) 
Rohacz z Dube“ 
18,30, 20,30. 


„Jan 
godz. 16.30, 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dni i nocet — godz. 16, 18, 20 


ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz, 18, 20 


a A O A O CK A 000 O PRO, maT ów" 22 


„muzyki z: płyt. 


CHICAGO ZBANKRUTOWAŁO 

Stan finansów miastd Chicago w 
Ameryce przedstawia się tak kata- 
strofalnie , że urzędnicy od dwóch 
miesięcy nie otrzymują pensji. Mia- 
sto zamierza w bieżącym tygodniu 
zamknąć wszystkie szpitale, przy- 
tułki, wskutek czego tysiące bied- 
nych, chorych i kalek, znajdą się 
na bruku. 


——K 


PANSYTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuką Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“. — Ostat- 
nie dni. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 3liziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R2- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Wtorek, 24 stycznia, ostatni dzień 
„Klęska Hamana“ (przedstawienie 
ulgowe dla ŻTK). Początek o godz, 
19,30. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Wtorek, dnia 24 bm., o godz. 19.15 
ostatni dzień „Ptasznik z Tyrolu. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 „Romans z wodewi- 
lu“ z udziałem T. Wesołowskiego. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Wtorek, 24 bmi, ”o'kodz. 9.30 wi- 
dowisko dla szkół pt. „Historią cała 
o niebieskich migdałach*. 


12.04 Dziennik 
przeglad prasy stoł. 


południowy 


orsz | 
12.25 Brzórya i 
13.25 Program dnia. 13.30 (£) Muzy- | 
ka rozrywkowa. 14,00 -,2 życia We- | 


gier“, 14.15 (Ł) Komunikaty, 14.20 
(E) Mnzyka obiadowa z płyt. 14.55 
Audycja PCK. 1540 „Katowice — 
miasto, które nie zna snu“. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Pogadanka sportowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (£) 
Aktualności łódzkie. 1625 (Ł) Au- 
dycja Ligi Kobiet. 16.30 (Ł) „Alek- 
sander Herzen“. 16.45 (Ł) Chwila 
16.50 (E). „Pierwsi 
absolwenci kursu dla analfabetów: v- 
trzymują nagrody“. 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 17.45 Kronika „SP“. 
18.00 „Z kraju i ze świata”, 18.15 
Wł. Żeleński: Sonata na fortepian i 
skrzypce F-dur op. 30. 18.40 Wszech 
nica Radiowa. 19.00 Popadanka. 19.15 
„W rytmie tanecznym“ 20.00 Dzien- 
nik wieczorny”. 20.40 Muzyka TOZ- 
rywkowa z płyt. 21.00 Koncert sym- 
foniczny. 22.00 Wszechnica Radiowa, 
wykład z cyklu: „Chemia stosowana“ 
22.15 Popularna muzyka organowa. 
22.30 „Zwertałowa bacówka pod we- 
sohrm wierchem', 22.50 Muzyka roz- 
rywkowa z płyt. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 23.10 Program na dzień na- 
stępny. 23.15 Muzyka taneczna. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


-cjatywę, 


ZE SPORTU 


Nie damy się wyprzedzić 


Warszawie 


na polu upowszechnienia kultury fizycznej i Sportu na wsi 


Wojewódzka © Wies 
0j tu: Wiej- 
skiego przy Warszawskim Zarządzie 
Wojewódzkim ZSCh, podsumowała 
swój dorobek za rok ubiegły oraz o- 
pracowała plan pracy na rok 1950. 
wojewódz- 
twie warszawskim 
czynnych jest 7- 
| becnie 341 Ludo- 
wych Zespołów 
Sportowych, któ- 
re zrzeszają prze 
, szło 27.000 mło- 
dzieży wiejskiej. 
Wiele LZS-ów przejawiało dużą ini= 
organizując szereg imprez 
sportowych z udziałem drużyn miej- 
scowych i pozamiejscowych. Praca 
swą na szczególne uznanie zasłużył 
sobie Ludowy Zespół Sportowy w 
Chomiczówce, który liczy około 40 
członków: Zespół ten posiada stojące 
na dobrym poziomie sekcje: piłki no- 
żnej, lekkoatletyki i siatkówki. 

Największą liczbą spotkań wyróż- 
nity się: LZS Dąbrówka, LZS Regu- 
ły (zorganizowany przez młodzież 
z PGR) oraz LZS Rościszewo. Więk- 
szość tych spotkań odbywała się z 1- 
pzy kąd robotniczych klubów sporto- 
wych. 

Najbardziej popularna dyscypliną 
sportu w woj. warszawskim jest oit- 
ka nożna, którą uprawia znaczna 
liczba Ludowych Zespołów Sporto- 
wych. 6 drużyn LZS brało udział w 
ubiegłym roku w rozgrywkach kla- 
sy „O“ w warszawskim okręgu pił- 
karskim. 

Liczny udział brali w zeszłym roa- 
ku członkowie LZS w imprezach ma- 
sowych. M.in. w Biegach Narodo- 
wych wzięło udział 18.000 młodzieży 
wiejskiej, marsze jesienne zas zgro- 
madziły ok. 85.000 osób, Niezależnie 
od tego 2000 członków LZS brało ir 
dział w uroezystościach -z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Pokoju, a 220- 
osobowa delegacja uczestniczyła w 
ogólnokrajowych obchodach dożynka- 
wych we Wrocławiu. Reprezentanci 
woj. warszawskiego zdobyli na z0r- 
ganizowanych z tej okazji zawodach 
sportowych 3 pierwsze miejscą w bie 
gach na przełaj. 


A 


RD 


OG) 


Pian pracy na rok 1950 przewidu- 
je zorganizowanie w woj. warszaw- 
skim około 160 nowych. Ludowych 
Zespołów Sportowych orau wzrost 
liczby członków  przyzajmniej do 
35.500 osób. , 

W roku bieżącym ulegnie qalszej 
poprawie zaopatrzenie sportu wiej- 
skiego w sprzęt sportowy, na zakup 
którego przeznaczono kwotę około 
15 milionów zł. Jest to suma prawie 
4-krotnie większa, niż w roku ubie- 
giym, 

Szczególna uwaga w roku bieża- 
cym będzie zwrócona na upowszech- 
nienie sportu i wychowania fizyez- 
nego w Państwowych Gospodar- 
stwaeh Rolnych, 'a przede wszystkim 
w powstających spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. W tym celu planuje się 
w tym roku budowę 32 boisk sporto- 
wych, 2 pływalni oraz sa] gimnastycz 
nych. 


Dobrze by było, gdyby na polu 
krzewienia kultury fizycznej i spor- 
tu na wsi województwo łódzkie nie 
pozostało w tyle za województwem 
warszawskim i tak jak ono, w roku 
1950 intensywniej wzięło się za sport 
wiejski. Nie zapominajmy ani na 
chwilę, że na tym polu pomimo pew- 
nych osiągnięć wciąż jeszcze mamy 
wiele do odrobienia i musimy włożyć 
jeszcze wiele pracy, aby zadanie wy- 
tyczone nam przez Biuro Polityczne 
KC PZPR, a dotyczące upowszech- 
nienia kultury fizycznej na wsi ż0- 
stało istotnie przez nas wykonane, 

Łódź, jako największe po Warsza- 
wie miasto w Polsce i jako stolica 
naszego sportu robotniczego powinną 
przystąpić do współzawodnictwa ze 
stolicą na polu usportowienia wsi i 
w tym szlachetnym współzawodnic- 
twie nie dać się wyprzedzić. 


Kula, Głażewska i Kalbarczyk 


triumfują w 


ZAKOPANE  (Obsł. wł). — Na 
Krokwi odbył się drużynowy koñ- 
kurs skoków, z udziałem 7 drużyn. 
Pierwsze micjsce zajęła SNPTT. w 
składzie: Ciaptak, Gąsienica, Krzep” 
towski i Kula, zdobywając 620.2 
pkt, przed drużyna śląską (Fros, Taj 
nër i Wieczorek) — 597 pkt. i Gwar- 
dią I (Zakopane). 

W. ‘klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze miejsce zajął Kula — sko- 
ki:55, 58 i 595 m., nota 220,9 pkt, 


przed Kozakiem (Gwardia) i Krżep- sowanie, 


Zakopanem 


towskim. > 5 
e 

Mistrzami Polski na rok 1950 w 
jeździe szybkiej na lodzie zostali: w 
konkurencji kobiet — Głażewska, a 
w konkurencji męskiej — Kalbar- 
czyk, Tytuły wicemistrzów  zdoby- 
l: Sędzimir i Lewandowski (Legia 
W-wa). 

Na zakończenie mistrzostw odbyłą 
się rewia łyżwiarska, która wywo- 
|jłała w Zakopanem wielkie zaintese- 
4 


Saneczkowe mistrzostwa Polski 


KARPACZ (obst. wł) — Zuudzia 
łem 14 zawodników, reprezentują- 
cych 7 Kłubów odbyły się w niedzie 


í 
le. w Karpaczu ‘sanegzkowe mi- 


Fleischmanowicz (Związkowiec Kar 
pacz), 2) Rzepka (Związkowiec Kar 
pacz) 

Jedynki zwykłe mężczyzn: 1} Sier 


strzostwa Polski: Wyhikitechniczne: |pień (Związkowiec Karpacz), 2) 
Sanki zwykłe — kobiety: 1) Mo- j Woityński (AZS Kraków). 
lenda (Zwiazkowiec Karpacz, 2], Dwójki zwykłe mężczyzn: 1) Gieł 


Radecka (Związkowiec Karpacz). 
| Jedynki wyścigowe mężczyzn: 1) 


Sport zimowy w ZSRR | 


Fragment z meczu hokejowego o mistrzostwo ZSRR 
Dynamo (Moskwa) — Bolszewik 


Kobiece mistrzostwa ZSRR 


w hokeju 


MOSKWA (obsł. wł.) — Hokej ro 
syjski jest w ZSRR popularny, nie 
tylko wśród mężczyzn, grają rów- 
nież kobiety. Corocznie przeprowa- 
dzane są mistrzostwa miast i roz- 
grywki o puchar WCSPS, w któ 
rych uczestnicza dziesiatki kobie- 
cych drużyn hokejowych. Obrońca 
mi pucharu w latach ubiesłych by 
łv zawcdniczki zakładów samocho- 


na lodzie 
| dowych im. Stalina i stowarzyszenia 
sportowego „Burewiestnik*, ; 
Poczynając. od tegorocznego sezo- 
nu zimowego będą  rożgrywane 
mistrzostwa, hoxeistek ZSRR, Prze- 
prowadzeniem kursów  szkolenio- 
wo = treningowych zajmują się gru 
Po czołowych radzieckich trenerów 
lt sedziów hokejowych. 


izewski — Łuczak (Unia - Szklarska 
j Poręba), 2) Dabrowski — Cytrykow 
iski (AZS Kraków). 
| Drużynowe mistrzostwo zdobył 
; Związkowiec (Karpacz) przed AZS 
(Kraków) i Unią (Szklarska Porę- 
ba). 


Jutró* rozpoczyna się kurs 
"dla kandydatów 
na sędziów piłki ręcznej 


Łódzki Okręgowy Związek Koszy- 
kówki, Siatkówki i  Szczypiorniaka 
| powiadamia, że zgodnie z zaplanowa- 

nym programem pracy, w dniu 25 sty 
| cznia 1950 r. o godz. 19 w sali „Ogni- 
tska” ul. Moniuszki 4, nastąpi otwar- 
| cie kursu dła kandydatów na sędziów 
| koszykówki, siatkówki i szczypiór- 
l niaka. 


Dzisiejsze zebrania 


„  wyhorcze 
klubów i kół 
sportowych 

Zw. Kłub Sportowy „Kolejarz“, 
Koluszki, Koło ZZK, godz. 18. 

Koło Sportowe „Kolejarz“, 
luszki, Parowozownia. 

Klub Sportowy „Włókniarz”, 
zorków, Legionów 8, godz. 18. A 

Koło Sportowe — Fabr. Filmów 
Polskich, Łódż, Nowotki 41, godz. 
16. 
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Przy stole ping-pongowym 


Rumunia-Polska 7:2 


BUKARESZT (obsł. wł.) — Mię- 
dzypaństwowy mecz tenisa stołowe 
go Polska - Rumunia, rozegrany w 
Bukareszcie, zakończył się zwycię- 
(ai: reprezentacji Rumunii w 
istosunku 7:2. 


"Nr 24 


Na marginesie 


akcji wykorczej 
do zarządów kół 
sportowych 


wybory da 


Mamy już za 
trzydziestu kilku Kół Sportowych 
przy naszych zakładach pracy, Oko- 
ło 30 proc. istniejących Kół ma jůż 
zatem nowe władze. Bardzo poucza= 
jący materiał dla działalności i wy- 


sobą 


ników pracy przedstawia na każ- 
dym zebraniu dyskusja nad spra- 
wozdaniem ustępującego zarządu: I 
co się okazuje? i 

Tam, gdzie Koło nie pracowało w 
oderwaniu od administracji. zakładu 
pracy, rady zakładowej, Koła ZMP, 
Związków Zaw. Podstawowej Orga 
nizacji Partyjnej — praca przyno- 
siła wyniki, zainteresowanie spor- 
tem obejmowało znaczną część za- 
łogi, strona organizacyjna pracy by- 
ła na pozioniie. 

Tam zaś, gdzie Koło pracowało w 
oderwaniu od wymienionych .orga- 
nizącji, praca kulała, praca była 
bezplanowa, bez wyników, nikła tyl 
ko część załogi ćwiczyła i intereso- 
wała się sportem. 

Sport w zakładzie pracy musi 
więc być traktowany jak każda zdo 
bycz socjalna, jak dbałość o zorga- 
nizżowanie wczasów. opieki lekar- 
skiej, dobrych warunków pracy, jak 
życie świetlicowe, jak rozrywki kul- 
turalne, 

Bò sport dla człowieka pracy, to: 
dbałość © zdrowie, szlachetna w 
swym rodzaju rozrywka, ,potęgowa- 
nie sprawności nie dla celow same- 
go tylzo wyrobienia mięśni, ale dia 
przeniesienia jej do pracy produk- 
į cyjnej. 

Dobrze się stanie, jeśli omówione 
tu sprawy wezmą pod uwagę nowo- 
wybrane zarządy Kół Sportowych, 


Dziś otwarcie 
lodowiska w Zgierzu 
W dniu 24, I. b. r. t. j. dzisiaj o 


godz. 19 odbędzie sie UROCZYSTE 
OTWARCIE LODOWISKA Klubu 


Jnia, - Boruta, znajdującego się w 
gierzu, przy ul. Świerczewskiego 


UWAGA PRENUMERATORZY! 

W związku z utworzeniem z dn. 
1. I, 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruchi wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc nd- 
siępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym na K=to VII 137687. ` 


— EA 3 
Getos 


Organ Łódzkiego Komifetu I Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjes | 
dnoczonej Partii Robotniezej 
, Bedazguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefony: 


Redaktor naczelny 3168-14 
Zastępca red. naczelrego 2183-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 2154-25 f 
wewn. 10 
Dztał korespondentów robct= 
niczych t © oraz 
redaktorów gazetek ścien= 
nych 2109-42 
Dział mutacjł 233-28 | 
Dział miejski I sportowy 254-21 
wewn, 8 1 11 
|| Dział ekonomiczny 218-11 
Dział fabryczny 216-190 
Dział rolny 254-231 
wewn. $ 
Redakcja nocna 173-31 


Kolpertat. 

Łódt, Piotrkowska 70, tel. 322-12 
Administracja 280-42 
Deia? ogłoszeń: Łódź, Přotrkow- 

eka 55, tel. 111-50 1 114-75 
Wyäawca RSW „Prasa 
Adr, Red.: Łódź, Piowkowaka 86, 

ru-cie piętro. - 
Druk, Zakł Graf, RSW „Prass“ 

Łódź, ul. Zwirki 17, tel. 206-42, 
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— Dziękuję, siostro! — powiedziała Lela. 
Poszła w górę rzeki, zalesionym prawym brzegiem, tak jak 


polecił jej Czandra-Sing. 


, Uderzył ich nozdrza zaduch 
się. 


wilgoci i śmierci. Insur zatrzymał 


Gdzieś daleko nad ich głowami huczało miasto, Szum na uli- 


Lela pożegnała przewoźników i wyszła na brzeg. Czandra-Sing 
dał jej na drogę trzy srebrne rupie- Dwie z nich oddała Lela prze- 
woźnikom, gdyż przez całą drogę dzielili się z nią chlebem, 

Za trzecią rupię chciała kupić jedzenia w najbliższym osiedlu. 
Ale pierwsza wieśniaczka, napotkana na skraju wsi, chuda 
Í wyniszczona, pokręciła głową. h 

— Schowaj swoje pieniądze, dzieweczko, — powiedziała — 
w całej wsi nie znajdziesz nawet garści ryżu. Niedawno przeszedł 
tedy oddział sahibów. Tylko odpadki i śmiecie pozostawiło ich 
wojsko w śpiżarniach chłopów. Masz, weż chociaż tol... 

Położyła na dłoń Leli garść suszonego miąższu palmy sagowej. 

— Dziękuję, siostro! — rzekła Lela. 

Kobieta przyjrźała się kwiecistemu deseniowi na białej chustce, 
przezroczystym niebieskim bransoletom na ciemnych, opalonych rę- 
kach Leli i spytała: 

— Dokad idziesz, Radżźputanko? 

„i — Do krewnych, do jeszcze dalszych wsi... 
a — Nie chodź tylko prawym brzegiem! Przejdź przez bród 
EH idź lewym. Na prawym brzegu włócza sie żołnierze sahibów, 


i 


Rozdział XX 
ARMATA „PUŁKOWNIK WILSON“ 


Insur wział sobie do pomocy tylko dwóch ludzi — Lall-Singa — 
z dawnych pracowników Arsenału młodego rusznikarza Zastrę. 

Wokół zburzonego budynku Arsenału leżały porzucone drabiny 
szturmowe; kamienie i połamane stalowe częśc! dawnego ogrodzenia. 
Cudem ocalała narożna brama i żelazne belki, zamykające ją od 
środka. 5 

Za- bramą panowała martwa ciszą. Insur z towarzyszami wdra- 
pał się na zwaloną wybuchem kupę kamieni i ostrożnie skoczył 
w dół. j 
Po tej stronie murów stały dwie uszkodzone wskutek wybuchu 
armaty. Trup w mundurze porucznika wojsk królewskich leżał obok 
— „wysuszony*' na słońcu. 

Przedzierali się daiej wśród poczerniałych kamieni. 

— O — zauważył Lall-Sing, trącając czubkiem sandała opalone 
sierzżanckie mankiety. — To wszystko, co zostało z podoficera Jej 
Kzólewskiej mości... 1 : 

-— Nie śmiej się — ofuknął go 
robocie. 

Lall-Sing zamilkł, - 

Zeszli w podziemia. Przodem szedł rusznikarz 


i 


Insur — Pomyśl lepiej o naszej 


cach Delhi — na ulicy Nosicieli Wody, Rusznikarzy, Kilimczarek, 
Kowali, trwał od samego świtu. Czerwone kurtki piechurów i nie- 
bieskie mundury konnych sowarów pstrzyły się w zaułkach i na 
placach. Wieśniacy stali taborem na Bazarze Konnym. Umilkły do- 
my bogatych kupców, za to gwarno zrobiło się na placach. 
HA Do warowni napływali powstańcy ze wszystkich stron Górnych 
ndiii `~ ; 

„Delhi, nasze Delhi“ — nazwę tę powtarzano jak wezwanie: 

Starodawna stolica pierwsza podjeła sztandar powstania, które 
teraz ogarniało coraz to nowe prowincje. Gromadzili się tu rajoci ze 
zbuntowanych wsi i sipaje z dalekich i bliskich osiedli wojsko- 
wych, Po moście pontonowym na Dzamnie toczyły się chłopskie 
wczki i; w bojowym szyku maszerowały pułki wojska. Coraz to 
jakaś wojskowa stacja buntowała się w ciągu jednej nocy i wyru- 
szała do Delhi. 

Do późnej nocy paliły się ognie na Srebrnym Bazarze, gdzie 
hulała sipajska swoboda i gdzie spaje rozkładali się na nocleg. 

„Trzymać się dawnych pułków, każdy sipaj przy swoim od- 
dziale“ głosky hasła powstańcze. Tak też ułożono się na bazarze. 
Wschodnią część zajął dziewiąty pułk, południową trzydziesty siód- 
my. 

Wszystkie stopnie wojskowe żostały unieważnione. „Każdy, kto 
w tej świętej wojnie obnażył miecz, ma jednakowe prawo do sławy 
— oświadczyli sipaje. íD. c. n.) 


